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Polski rzemieślnik w obecnej chwili.
i.

W piątek rozpoczął Parlament obrady nad 
wnioskami centrowymi, dotyczącymi polep* 
szenia stanu rzemieślników i mniej
szych kupców. Sprawa ta, jak od lat pięt
nastu ze wszystkich stron zapewniają, leży wszyst
kim stronnictwom politycznym — »na sercu«. 
Niejeden z naszych rzemieślników pomyśli przy- 
tym, że skoro tak jest, to i dla polskiego rze
miosła wyniknie z tego jakaś korzyść. Nie prze
czymy temu, i należy się uznanie naszemu po
słowi p. Kulerskiemu, że podczas piątko
wych obrad wziął w obronę polskiego rzemieśl
nika. Wszakże i w tej sprawie uważamy sobie 
za konieczny obowiązek, przestrzedz polskiego 
rzemieślnika przed złudzeniami.

Wniosek centrowy, stawiony wczoraj przez 
hr. Hompescha, żądał, ażeby prawnie 
oznaczono różnice między rzemiosłem a wielką 
industiją, między warsztatem a fabryką. W 
związku z tym żąda ścisłego określenia, kto w 
przemyśle ma należeć do organizacji Izb rzemieśl
niczych, a kto do Izb handlowych. Dalej żąda, 
ażeby uczniów wolno było przyjmować w naukę 
tylko tym, którzy noszą tytuł majstra. Pu
bliczne roboty i dostawy rządowe 
mają byó oddawane organizacjom rzemieślniczym 
(Izby rzemieślnicze, cechy przymusowe), a przy tym 
ma rząd uwzględniać tych rzemieślników, 
którym przysługuje tytuł majstra.

Skoro system pruski mówi z nami zupełnie 
otwarcie, i my mnsimy także z sobą szczerze i 
jasno mówić, o ile ta szczerość jast konieczną 
a nie szkodliwą

Polski rzemieślnik znajduje się dziś w bar
dzo trudnym położeniu. Jak polski kupiec ścis
kany jest powszechnym bojkotem i prawie wy
łącznie na własne społeczeństwo wskazany. Szkół 
przemysłowych wogóle nie ma, a do tej, którą 
w Poznania założono, rzemieślnik polski nie ma 
przystępu, bo się nawet nie może dowiedzieć 
o terminie rozpoczynania nauk. Jeżeli aiemcy 
dadzą mu robotę, to tylko dla tego, że go ko
niecznie potrzebują, i wtedy dostsje polski rze 
mieślnik robotę zwykle z drogiej ręki Osady 
kolocizacyjne podbierają mu zatrudnienie i chleb 
z urzędu i rngnją go z systemu. Memorjał rzą 
dowy o 20-letniej pracy Komisji kolonizacyjnej 
poświęca polskiemu rzemieślnikowi, jak polskiemu 
kapcowi, specjalną rubrykę. Liczą tam jego ro
dziny i jego warsztaty i zapisują szczegółowo, 
z jakich miast i osad musiał się usunąć, a do 
jakich się cofnął. Przy licznych robotach w ©sa
dach kolonizaoyjnych, których etat miljony wy
nosi, nie chcą go znać, a jego ustępowanie uwa
żają za dowód osłabienia żywiołu polskiego.

Tak się przedstawiają bezpośrednie

Harmonijność w bazylice św. Piotra.
Kto po raz pierwszy wstąpi do majestaty

cznej świątyni księcia Apostołów, czuje się roz
czarowanym, nie jakoby przepych, który w niej 
panuje, nie odpowiadał jego oczekiwaniom, lecz 
dlatego, że przedstawiał sobie gmach ten nad 
wszystko wysławiany, w kształtach daleko więk
szych, obszerniejszych. Podróżujący zwykle tłu
maczą sobie tę złudę ogólną prawdą, że ludzka 
Wyobraźnia, która raz podniecona, obdarza wszystko, 
o czym marzy, swą własną, tajemniczą pięknością, 
nie mogącą się nigdy zrealizować na tych nizi 
nach ziemskich, i w tym wypadku spłatała im 
figla, malując w ich duchu obraz słynnego ko
ścioła w rozmiarach prawie nieskończonych. Lecz 
co do bazyliki św. Piotra, to prócz tego jeszcze 
jeden bardzo ważny czynnik wchodzi w grę, a 
nim jest: prawie cudowna harmonijność, która 
panuje w całym tym arcydziele architektury 
chrześcijańskiej.

Nie można jej coprawda uchwycić rozumem, 
trzeba ją odczuć; i dlatego też nie próbujemy 
wcale jej zgłębić wykryciem matematycznych for
mułek i proporcji, według których wspaniałe 
luki wiąźą się i płyną kn złotemu sklepieniu i 
marmury ogromnych filarów wyrastają z marmu- 
łów błyszczącej podłogi, lecz tylko za pomocą

warunki, w jakich polskie rzemiosło walczyć musi 
o swą egzystencję.

Są jeszcze inna stosunki, dla polskiego rze
mieślnika o wiele groźsiejsze od tamtych, to jest 
zupełny przewrót w świeoie prze
mysłowym, który wogóle rzemiosło ruguje.

Poseł Trimborn powiedział wczoraj pod
czas otrad, źa ani w Niemczeoh, ani zagranicą 
nikt nie wie, gdzie się rzemiosło kończy 
a fabryka zaczyna.

Przewrót ten wytwarza wiele czynników działają
cych niejako koncentrycznie na nsnwanie rzemio
sła. Polega zaś na przechodzeniu produkcji prze
mysłowej od warsztatów do wielkich fabryk. 
W tym procesie, który się datuje na dobre od 
lat 30 i postępuje coraz dalej, wiele gałęzi rze
miosła zupełnie zniknęło. Które wyroby wielka 
industrja i kapitał pochwyoiły w swe ręce, te już 
nigdy do warsztatu rzemieślniczego nie wrócą.

Te przeobrażenia w świacie przemysłowym 
pędzi ogólna kul tar a europejska, a mianowi
cie zachodniego społeczeństwa. Ta kultura stwo
rzyła w stosunkowo krótkim czasie wielkie wyna
lazki, wspierane pracą mężów uczonych, oddają
cych się wyłącznie naukom, a udoskonalające 
mechanikę 1 technikę i powołujące do źyoia 
w oczach naszych zupełnie nowe gałęzie wielkiej 
indastrji, jak np. przemysł elektrotechniczny. Ta 
knltnra pozakładała ogromne środki komunikacyj
ne na ziemi i na wodzie: koleje żelazne, poczty 
z telegrafami i telefonami, parowe statki. Ta 
kultura przygotowała grunt pod liczne banki, 
pracujące nie tylko prywatnemi kapitałami skcyj- 
nemi, ale ściągająca także drobne prywatne oszczę- 
doośoi z całego społeczeństwa. Skutkiem tego 
wielkie zapasy kapitałów zostały uruchomione 
i spływają do wielkich rezerwoarów bankowych 
a do pracy zarobkowej w przemyśle wprowadzają 
jako pomocnicę — potęgę publicznego 
kredytu.

Dziś nie można sobie wcale wystawić życia 
przemysłowego, zarobkowego, bez instytucji ban
kowych, bez kapitału i kredytu. One to 
głównie powołują do życia i posiłkują przedsię
biorstwa wielkiej industrji i wielkiego kupiectwa. 
Dzisiejsze nowożytne domy towarowe, nie
które na — miljonach fundowane a gniotące 
konkurencją skromniejsze składy kupieckie, za
wdzięczają im także swe powstanie i rozwój.

Wszystko, co dziś w przemyśle stoi poza 
tymi wielkimi zdobyczami ogólno-lndzkiej kultury, 
poza kapitałem i kredytem, to istnieje w bardzo 
skromnym i stosunkowo bardzo maluczkim, nie
pozornym stanie. Na to właśnie skromne miejsce 
w dzisiejszym świecie przemysłowym zostało ze
sunięte, rzeeby można, zepchnięte — rze
miosło.

Nowoczesne przewroty w świecie przemysło 
wym to nie żadna zasługa niemców. Oni wpra
wdzie i na tym polu głoszą: Die Dentschen an 
der Spitze... voran! — ale to nie jest prawdą. 
Sposoby i formy zastosowania europejskiej kultury 
przejęli niemcy od anglików i francuzów. Atoli

kilku szczególnych przykładów pragniemy ten 
zaiste niezrównany cud harmonijności architek
tonicznej słowem pisanym uplastycznić umysłowi 
Czytelnika.

Zaraz przy wejściu do katedry św. Piotra 
stoją, czyli raczej unoszą się, nad pierwszym fila 
rem dwa skrzydlate aniołki, trzymające w rączkach 
marmurową kropielnicę ze święconą wodą. »Piękne 
dzieciątka«, my li każdy, który się do nich zbliża. 
Ale jak się zdziwi, kiedy lepiej wpatrując się, 
spostrzeże, że te niewinne aniołki posiadają główki 
i nóżki, jakimi żaden dorosły człowiek chlubić 
się nie może. A jednakowoż, ledwo co oko jego 
ogarnia równocześnie część nawy kościelnej, a już 
owi olbrzymi aniołowie szczupleją i stają się 
znowu małymi, pięknymi dzieciątkami. To pierwszy 
cud harmonji tej przepysznej bazyliki.

Idziesz dalej pomiędzy majestatycznymi rzę
dami filarów ogromnych, które nawę główną 
dzielą od bocznyeh. Różnobarwne ich marmury 
błyszczą w promieniach słonecznych, które przez 
wielkie okna płyną do świątyni. Podziwiasz może 
drogocenne kamienie, które tworzą te silne pod
pory gmacha wspaniałego, lecz mówisz sobie: 
„Tcó one chyba Die wyższe od filarów w mym 
rodzinnym kościele“, — a przecież ich głowice 
przewyższają najpotężniejsze gmachy.

Idziesz dalej. O uszy ci się obija śpiew gi
nący gdzieś w dali. Oglądasz się dokoła, a na-

trzeba im przyznać, że umieli tak dobrze z przy
kładu tych dwóch narodów korzystać, że się 
stają dla nich poważną konkurencją w wymianie 
międzynarodowej.

Przewrót w świecie przemysłowym i handlo
wym dokonywany w Niemczech oddziaływa powol
nie i stopniowo na nasze stosunki zarobkowe, a 
bezpośrednio na nasze rzemiosło. System 
pruski usiłuje to nawet wyzyskiwać dla celów 
swej polityki. Przypominamy tylko pomysły 
i dzieła indnstryjne byłego ministra Gosslera 
w Gdańsku, który przez rozwój wielkiej indastrji 
na wschodzie chciał także łamać żywioł polski.

Z tymi przewrotami winno się także dzisiaj 
nasze społeczeństwo, nasze rzemiosło liczyć. By
łoby to wielkim błędem z naszej strony, gdy- 
byśmy nie widzieli niczego więcej, jedno to, co 
przed oczyma naszymi stoi, a więc tylko bojkot 
i system pruski, a nie wiedzieli nic o tym, jak 
wielki noweczesny rozwój ekonomiczny czyni dziś 
rzemiosło prawie zbytecznym i polskiemu rzemieśl
nikowi daje się także w znaki.

Nie wolno dziś społeczeństwu pozostawiać 
rzemieślnika naszego pod tym względem w nie
świadomości. Od ogółu naszych rzemieślni

ków nie można żądać, ażeby znali dokładniej 
zmianę ogólnych warunków ekonomicznych, w ja
kich na chleb powszedni pracują. Za to jest 
obowiązkiem inteligiencji naszej, a 
w pierwszej linji inteligientnych rzeraieśl- 
ników, których nam nie brak, aby tam, gdzie 
się z rzemieślnikiem czy prywatnie, czy w stowa
rzyszeniach publicznych stykają, dawali mu po
trzebne wskazówki i paziom jego poglądu także 
"» «gólne warunki dzisipjRzogo zarobkowania roz
szerzali i ao własnego nassysiu poouuzau.

Mowa posła Kulerskiego
wygłoszona w piątek 6. b. m. w Parlamencie nie
mieckim podczas rozpraw nad wnioskiem Hompe
scha, dotyczącym utrzymania i popierania stanu 

rzemieślniczego i kupieckiego stanu średniego. 
(Streszczenie według urzędowego stenogramu.)

M. P. W imieniu stronnictwa mojego oświad
czam, że na wniosek centrowy godzimy się ze 
stanowiska ogólnego i zasadniczego, ponieważ 
witamy sympatycznie wszystkie dążności, zmierza
jące do popielenia i podnoszenia stanu średniego. 
Życzymy sobie jednak, aby uwzględniano także 
więcej średni stan chłopski.

Co dotyczy punktu projektu wyrażającego 
życzenie, aby wydano przepisy w sprawie ograni 
esenia pojęć .fabryka“ a .rękodzielnic
two', i ja życzenie to uważam za uprawnione, 
ponieważ pod tym względem panuje kolosslna 
Biejasncść. W jednej okolicy uważają za fabrykę 
zakład o jednym motorze bez względu na ilość 
robotników, w lanej nazywają rękodzielniczym 
zakład o kilku motorach i kilkunastu robotnikach. 
Pod tym względem powinna zapanować jasność. 
Ścisłe określenie tego pojęcia pozostawiamy panom 
wnioskodawcom.

Jesteśmy dalej zatym, aby fabrykom zatru
dniającym robotników wyszkolonych w rzemiośle 
nakładano koszta, wynikające dla organizacji rze-

reszcia na drogim końcu nawy zobaczysz kilka 
osób malutkich, drobnych. Przykładasz lornetkę 
do ócz, a poznajesz tam biskupa w ornacie pon- 
tj Skalnym odprawiającego z liczną ssystą mszę 
świętą pod prastarym krzesłem, na którym nie
gdyś święty Piotr s>adał i które teraz, podparte 
czterema wielkimi posągami, unosi się nad połu
dniowym ołtarzem, a niedaleko od niego słynny 
chór śpiewaków kapeli sykstyńskiej, których to 
głosy słyszałeś.

Lecz idźmy dalej! Zbliżamy się już do tak 
zwanej konfesji św. Piotra, tj. do kapliczki wpu
szczonej kilka metrów pod posadzkę, gdzie się 
w złotej skrzyni na złotym ołtarzu chowają święte 
szczątki pierwszego papieża. Pomodliwszy się, 
stojąc przed ślicznymi kratkami dzielącemi cię od 
grobu Apostola papieża, patrzysz do góry. Tu 
coprawda początkowo na nic zważać nie będziesz, 
bo cię całkowicie zajmie przepiękna kopuła Mi
chała Anioła, która cała złotem wyłożona, naj
wyborniejszymi mozaikami ozdobiona, jak dach 
niebieski unosi się nad grobem pierwszego ster 
nika Kościoła Chrystusowego. Lecz gdy cokol 
wiek ochłoniesz ze zachwycenia nad tym arcy
dziełem największego gienjnsza chrześcijańskiego, 
dowiadujesz się rzeczy prawie nie do wiary, że 
ta kopuła nad twą głową jest dokładnie tak wiel
ką, jak słynny panteon Agrypjnsza, który przecież 
uchodzi za najznakomitszą świątynię pogańskiego

mieślniozych z wykształcenia staną rzemieślni
czego. Życzylibyśmy sobie także, aby średni stan 
rolniczy uwzględniano więcej przy dobrowolnym 
zabezpieczenia od wypadku niż działo się to do- 
tyohczas.

Poseł Trimborn podnosił, aby decernenci przy 
wydawania prac submisyjnych kierowali się bez- 
stronnośjią. Podzielam zapełnię jego zapatrywa
nia. U nas pod tym względem nie 
dzieje się tak, jakby byó powinno. 
Życzymy sobie, aby przy oddawania dostaw mia
rodajnymi były jedynie względy rzeczowe i aby 
przynajmniej w tym kiernnkn nie wychodzono 
z punktów widzenia narodowych i polity
cznych. Niestety dzieje się to nader często, 
a prawiezawsze, jeżeli ohodzi o po
laka.

Przytoczę jeden tylko nowy, a bardzo cha
rakterystyczny wypadek. Chodzi ta o człowieka, 
który przez lat 20 dostarczał administracji budowli 
rzecznych faszyn i innych materjałów, 1 któremu 
nawet administracja wyraziła podziękowanie za dobre 
i tanie dostawy. Powiedziano wyraźnie, żs bez 
jego doBtaw, wykonanie odnośnych robót po tak 
tanich cenach nie byłoby możliwym. I teraz po 
20 latach człowiekowi tema odebrano nagle do
stawy bez najmniejszego powodn, jakkolwiek po* 
dane przez niego ceny były niższymi od jego 
niemieckich konkurentów, a więc jedynie ze 
względów narodowych i polity
cznych.

Dalej pragnęlibyśmy, aby przez oddawanie 
robót publicznych popierano tworzenie spółek rę
kodzielniczych, których liczba obecnie jest dość 
szczupłą. Nie godzimy się jednak na to, aby 
uwzględniano specjalnie rzemieślników posiadają
cych tytuły majstrów, ponieważ w sprawie egza
minów na majstrów zajmujemy stanowisko zasa
dniczo odmienne. Życzymy sobie, aby w kwestji 
tej nie robiono różnicy pomiędzy rzemieślnikami 
posiadającymi patent na majstrów a takimi, którzy 
go nie posiadają.
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rzemieślników, które zajmowałoby się specjalnie 
ich sprawami, a nie szkodziłoby wcale urzędowym 
organom Izb rzemieślniczych.

W sprawie średniego stanu kupiec
kiego i dla nas byłoby pożądanym rozszerzenie 
ustawy o nierzetelnej konkurencji i wydanie 
ustawy regulującej kwestję wyprzedaży i składów 
oddających towary na odpłatę. Szczególniejszą 
uwagę należałoby zwrócić na składy, które od
dają towar na podstawie wypożyczenia, ponieważ 
składy te obchodzą dotychczasowe przepisy o 
spłatach. Niemniej godzimy się na ustanawianie 
inspektorów handlowych, rekrutujących się z kół 
zawodowych.

Jeżeli mamy prawa dla oohrony pomocników 
handlowych, to powinniśmy się starać o ich 
zastosowanie. Przez ustanowienie inspektorów 
handlowych ustałoby niezdrowe posługiwanie się 
uczniami, a nadużycia w tym kierunku wykorze- 
nionoby z czasem zupełnie.

Najwięcej sympatycznym jest nam żądanie, 
aby we wszystkich powyższych sprawach zarzą
dzono dochodzenia, które w wysokim stopniu 
przyczyniłyby się do rozwoju średniego stanu 
przemysłowego. Chodziłoby głównie o stwierdzenie, 
czy średni stan przemysłowy na wsiach i w 
mniejszych miastach zażywa dostatecznego kre
dytu, co wobec dzisiejszego przesilenia finanso
wego jest rzeczą bardzo ważną, Obecne stosunki 
kredytowe rujnują wiele słabszych egzystencji.

(Brawo!)

Rzymu i do dziś dnia wysoko sterczy ponad domy 
wielopiętrowe.

Ale ten przykład może jnż za trndny, bo 
chodzi i tn o zanadto wielkie rozmiary. Lecz 
widzisz tam w rogu obraz mozaikowy św. Ewan- 
gielisty z piórem w rękn ? Piękne pióreczko! 
Ale to pióreczko jest dłuższe od ciebie, ma bo
wiem długości nie mniej jak dwa metry.

Takich szczegółów można jeszcze wiele wy
mienić.

Ale skąd, pytasz się, te dziwne zjawiska? 
Przestrzeń sama przecież nie wyjaśnia ich! Są 
one jedynie wynikiem niezgłębionej harmonijności, 
którą cwi wieloy mistrze: Michał Aniół, Bra- 
mante, Rsfael, Sangslło, Maderna wlali w całą 
szlachetną budowlę i która sprawia, że człowiek, 
po raz pierwszy widzący te olbrzymie rozmiary, 
wcale ich nie pojmuje, bo nie posiada w umyśle 
swym odpowiedniej miary na tak ogromne dy- 
mensje. I przez to też tłumaczy się aadwyczajny 
fakt, (że bazylika św. Piotra coraz większą się 
wydaje, im częściej się ją odwiedza, i dopiero, 
gdy oko zupełnie przywyknie do tych wielkich 
obszarów, pojmuje się, że ten dom Boży rnegdyś 
przeszło 260 miljonów lirów kosztował, a do dziś 
dnia jego utrzymanie roczne pochłania mniej- 
więcej 200 tysięcy.

Rzym, w grudniu.
Tester.



Iłowa posła dra. Z. Dziembowskiego,
wygłoszona na sobotnim posiedzeniu Izby poselskiej 
Sejmu pruskiego podczas rozpraw nad projektem 

wywłaszczenia.
(Streszczenie według urzędowego stenogramu.) 

(Dokończenie.)
Pan minister Arnim zauważył wczoraj, że 

polakom trzeba nareszcie wyjaśnić, jakich ko
rzyści i przyjemności zażywają w Pru 
siech. Jest to gorzka ironja! Czy p. minister 
miał na myśli obrazki dołączone do swojego me 
morjałn. Tam znajdują się wielkie budynki, pra 
wdziwe pałace niemieckie w Golęczewie. A na 
stępnie przedłożył nam małą, biedną chatkę poi 
ską w Mrowinie. Tam mieszka polak. A jednak 
temu biednemu chałupnikowi w Mrowinie za
zdroszczą jeszcze jego mieszkania biedne rodziny 
polskie, które z powodu odmowy konsensu bndo 
wlanego nie mogą stbie wybudować domkuiktóre 
mieszkać muszą w stodołach, staj
niach, jaskiniach, lub na wozach.
(Głosy potwierdzenia na ławach polskich. 

Śmiech wśród narodowych liberałów.)
Tak M. P. mogę to każdej chwili udowodnić 

faktycznym materjałem, nie tylko głosami gazet 
polskich, ale nawet urzędowymi dokumentami 
i rozporządzeniami. W zeszłym roku przedłoży
łem tutaj cały odnośny materjał z okazji rozpraw 
nad memorjałem Komisji kolonizacyjnej. Czy p. 
minister owym chłopom polskim, którzy na ka 
żdym wiecu skarżą się, że mimo słoty i zimna 
nie mają gdzie mieszkać, bo im rząd nie pozwala 
budować —

(Bardzo słusznie! — na ł. p) 
czy p. minister ludziom tym chce udowodnić, 

że zażywają osobnych dobrodziejstw ze 
strony państwa? Byłoby to zadaniem nieła 
twym, które pozostawiam panu ministrowi same 
mu. Trudno jest ludzi tych uspokajać, zwłaszcza 
w chwili, gdy panowie narodowi polskiemu jako 
podarek gwiazdkowy składacie na stole wywła
szczenie, gdy ani chwili spokojnie spać nie można, 
ponieważ obawiać się należy, że z dniem na
stępnym nadejdzie z poczty nowe • rozporządzenie 
tej treści: Wywłaszczamy cię! Musisz 
wynosić się z twojej zagrod*y! W takich 
warunkach o przyjemnościach doprawdy nie może 
być mowy.

(Bardzo słusznie! — na ł. p.)
M. P. W dyskusji prawie wszyscy mówcy 

operowali niczym nieuzasadnionym twierdzeniem 
o naporze polskości. Niechaj p. minister 
zechce mnie pouczyć, niech mi wymieni fakty: 
Co ? gdzie ? kiedy ? kto ? Napór polskości upatry
wałbym chyba .w objawie, .że robotnicy polscy 
emigrują do Wesłfalji, Ssksonji i Hanoweru, wo 
góle na zachód. Ale, M. P. czy można tam mó 
wić o naporze?

Bynajmniej, robotnik nasz przybywa na we 
zwanie, i to nie czasem na wezwanie radykalnych 
polaków, tylko na wezwanie poczciwych niemiec
kich fabrykantów i właścicieli dóbr, którzy wabią 
go do siebie. Powiadają: Zapłacimy ci dobrze, 

notrzftbna. nam jest, t.wnin oiło mh Robotnik zaproszenie przyjmuje, a potym rozlega 
się skarga: Napór polskości!

(Bardzo słusznie! — na ł. p)
Niebezpieczeństwo polskie jest zwykłym ar 

gumentem naszych przeciwników. Wczoraj i dzi
siaj wszyscy mówcy na to wskazywali. Wobec 
tego podnosiliśmy zawsze, co i ja dzisiaj powta
rzam z całym naciskiem, że żaden z nas 
nie myśli o oderwaniu się od pań
stwa. Ale to panom nie wystarcza. Odpowia 
dacie: Gdyby państwo znajdowało się w niebez
pieczeństwie, nie mogłoby liczyć na polaków. 
Potrzeba nam ladności zupełnie pewnej. Wydaje 
się dziwnym, że prawami wyjątkowymi zamierza 
się nawrócić ludność do wierności i przywiązania. 
Ze sposób taki nie jest pedagogicznym, o tym 
pouczą panów specjaliści w dziedzinie pedagogiki 

(Bardzo słusznie!)
W wasze wspomnienia historyczne wdawać 

się nie mogę, były cne piękne, ale mało histo 
ryczne. Wymienię natomiast lata 1870. i 
1866. znane każdemu. Wówczas państwo znaj
dowało się w niebezpieczeństwie, a cóż uczynili 
polacy? W odpowiedzi przytoczę słowa Bis
marcka, na którego panowie powoływaliście się 
również w uzasadnieniu projektu. Bismarck Do
wiedział 18. marca 1867. r.: F

Te same uczucia przywiązania okazali
żołnierze polscy we wszystkich bitwach.

Ze seeriy.
Stanisław Wyspiański: Warszawianka.

Wyspiańskiego .Warszawiankę“ wznowiono 
wczoraj na scenie naszej, jako w oktawę zgonu 
poety. Publiczności zgromadziło się nieco w lo
żach, pozatym panowały pustki, pustki bolesne, 
a przecież niestety w swoim rodzaju uzasadnione. 
Bolesne — bo mimowoli przychodzi na myśl, 
jak głęboko odczuł Poznań zgon wieszcza. Uza
sadnione w swoim rodzaju, bo ludzie z har
dziej wyrobionym smakiem estetycznym — boją 
się „Warszawianki“ na naszej scenie przy obe
cnych siłach aktorskich.

Obsada ról z nader nielicznymi wyjątkami, 
oraz zegianie się zespołu były jak najfatalniejsze. 
O scenach zbiorowych nie można nawet powie
dzieć, żeby przemijały bez wrażenia; wywoły
wały raczej wrażenie karykatury. Z tej gar
ści drugorzędnych aktorów i trzeciorzędnych sta
tystów nikt chyba nie odczuł nastroju „Warsza
wianki“, nie zrozumiał swego zadania i nie otrzy
mał od reźyserji dostatecznych instrukcji. Ta 
młódź na drugim planie ma być niemym, a prze
cież żywym tłem, na którym się dopiero akcja 
pierwszego planu stosownie uwypukla i na któ
rym nabiera tym wymowniejszych barw. Miast 
tego nastroju mieliśmy jakiś chaos pozbawiony 
uczucia i myśli, pozbawiony nawet umiejętności 
chodzenia po scenie. Gdy zgoła młódź przy 
dźwiękach fortepianu zaintonowywała marsz bo-

Przypieczętowali swoją wierność do króla 
krwią własną, przelaną na polach bitew 
w Danji i w Czechach z właściwym swemu 
narodowi męstwem.

(Słuchajoie! Słuchajcie!)
Okazali swoją wierność, gdy ojczyzna znajdo 

wała się w niebezpieczeństwie, a teraz od 
razu każdy polak przedstawia wiel
kie niebezpieczeństwo. Wobec tego stwier 
dzsm tutaj: Polak uczynił swoją powinność, 
teraz można go wywłaszczyć. Tak przedstawia 
się sprawa.

M. P. Oddawna stoimy na stanowisku, że 
projekt sprzeciwia się konstytucji i dziwię się, że 
w projekcie tak wielkiej doniosłości już w umoty
wowaniu nie złożono w kwestji tej dokładnych 
wyjaśnień.

Sądziłem wczoraj, że p. minister sprawiedli 
wości da nam w tym kierunku jakiekolwiek wy 
jaśnienia, lecz omyliłem się. Pan minister na 
pytanie wicemarszałka p. dr. Porscha, czy projekt 
sprzeciwia się artykułowi 9. konstytucji, odpowie 
dział krótko, że jest to kwestja czynu, a nie 
kwestja prawa. Bardzo słusznie, ale należy roz 
ważyć, czy faktyczna istota prawa tego da się 
pogodzić z konstytucją. Według moich zapisków 
minister źle przytoczył art. 9. konstytucji. Po 
wiedział wprawdzie, że własność odbierać można 
ze względów na dobro publiczne, ale dodał »ze 
względów na dobro publiczne państwa<. Jest 
to zapatrywanie błędne. Trzeba bowiem zrobić 
różnicę pomiędzy ogólnym dobrem publicznym, 
a politycznymi interesami państwa.

(Bardzo słusznie! — na ł. p)
Można więc wywłaszczać tylko ze względu 

na ogólne dobro publiczne. Także artykuł 4. 
konstytucji wykładał p. minister moim zdaniem 
błędnie. Jest to artykuł dotyczący równoupra 
wnienia. Pan minister twierdził, że artykuł ten 
dotyczy jedynie usunięcia różnic stanowych. W 
roku 1904. gdy poprzednik obecnego ministra 
wypowiedział podobne zapatrywanie, udowodnił 
mu poseł Cassel, że podczas tworzenia konstytucji 
podniesiono fundamentalną zasadę równości w 
państwie, równości wobec prawa, skutkiem czego 
i to twierdzenie p. ministra upada.

Zwracam uwagę także na to, że projekt 
sprzeciwia się ustawie o swobodnym przenoszeniu 
się z miejsca na miejsce. Nie ignorujcie więc 
psnowie całej doniosłości i znaczenia stanowiska 
prawnego, gdyż znajdziecie się na pochyłej ró
wninie, na drodze wiodącej do podkopania poczu
cia prawnego. A to byłoby dla państwa więk
szym niebezpieczeństwem, niż niebezpieczeństwo 
polskie.

(Bardzo słusznie! — na ł. p.)
Autor broszury „Recht muss Recht bleiben“, 

p. Otter, powiedział między innymi: „Człowieka 
przyzwoitego odróżnia od zbrodniarza nie cbswa 
przed domem karnym, gdyż tę ma w pewnym 
stopniu także zbrodniarz, różnica polega na po 
siadaniu pewnej dozy poczucia prawnego.

(Bardzo słusznie! — na ł. p,)
To poczucie prawne n niektórych ludzi po

czyna zanikać., I taj* n. znany n, Tiedom«.«.. 
z Jeziorek oświadczył: „W walce narodowościo 
wej nie wolno cofać się przed ostrymi środkami.
I my Bie zlękniemy się, jeżeli ktoś w nadmiarze 
sumienności powie: to lab owo sprzeciwia się 
konstytucji:

(Słuchajcie! Słuchajcie! —- na ł p)
A znany prawnik, radca sprawiedliwości 

Wagner oświadczył: Czy polacy mają słuszność, 
czy też dzieje im się krzywda — to jest rzeczą 
obojętną!“ — Czytajcie panowie Pcs. Tagsblatt, 
tam znajdziecie więcej podobnych zdań, świadczą- 
czych o stopniowym zaniku poczucia prawnego 
w niektórych kołach. Zbliżamy się zwol
na do nihilizmu prawniczego, jeżeli 
prawo wolno deptać nogami. Będziemy żądali, 
aby komisja jak najdokładniej zbadała kwestję 
prawną projektu i nie zadowoliła się taktyką 
krzykactwa patryjotycznego.

Powtarzam, że nie możemy przyjąć projektu, 
jak nie może przjąć go żaden człowiek, stojący na 
gruncie nowoczesnego porządku państwowo spo
łecznego. Jest to projekt rewolucyjny. 
Obecnie zażądano 400 miljonów, gdy te uie star
czą, nastąpi podwojenie, a w końcu przyjdzie 
do upaństwowienia całych dzielnic 
wschodnich.

Zwracam panom uwagę na to, że każdy ruch 
rewolucyjny, a zwłaszcza anarchistyczny i komu
nistyczny, wypisał na swoich sztandarach „Wy-

jowy, wówczas trzeba było wprost złorzeczyć w 
duchu na gorszącą parodję, urągającą wszelkiemu 
zmysłowi estetycznemu.

Główną postać Chłopieckiego odtworzył, a ra
czej miał odtworzyć p. Szatkowski. Pan Szat
kowski niech nam nie weźmie za złe, ale musimy 
mu otwarcie powiedzieć, że cienie wieszcza zasłu
gują na to, by p. Siatkowski nie porywał się na 
rolę Chłoplckiego, która w interpretacji jego wy
pada monstrualnie. Prawie to samo należy po
wtórzyć pod adresem tych wszystkich aktorów, 
którym powierzono role drugorzędne, ale przed
stawiające oczom naszym historyczne bądź co bądź 
typy.

Sytuację w kilku momentach ratowała pani 
Bogusińska w roli starszej siostry, Marji. 
Pani Bogusińska uderzyła w ten szczerego i s l 
nego tragizmu i sama wniknąwszy w ducha poety, 
zaklęła go, tak, że przez chwilę unosił się po
nad skromną naszą sceną. Dobrze wtórowała 
pani Bogusińskiej panna Palińska w roli młod
szej siostry, w którą wlała wiele serdecznego 
ciepła.

Znakomicie wypadł stary wiarus. Na miej
scu był także p. J. Ryg er, jako młody oficer.

Za to w scenie więziennej „Dziadów“, po
przedzającej „Wesele“, p. J. Ryg er znowu usi
łował w publiczność wkrzyczeó zasadę, że zapał 
aktorski uwydatnia się właśnie w krzyku ua całe 
gardło i w szamotaniu się bezlitośnym.

M. S.—a

właszezsaie“. Natomiast wszystkie państwa sto 
jące na gruncie nowoczesnego porządku państwo 
wego 1 społecznego uznały wywłaszczenie za nie 
dozwolone. Jeżeli z nami zrobicie początek, to 
dzieci i wnuki wasze doozekają się chwili, w które 
socjaliści w parlamencie uzasadniać będą podobn; 
projekt i powiedzą: Wy w r. 1907. godziliście się 
sami na to.

(Bardzo słusznie! — na ł. p)
Z osobistej odpowiedzi kilku mówcom, którzy

zaczepili nasze poczucie narodowe, rezygnuję, aby 
uie zaostrzać przeciwieństw. Nie mamy takiego 
zamiaru i nie leży to w naszym interesie. Koń 
czę uwagą: Cały projekt podyktowało nczncie 
nienawiści do wszystkiego co pol
skie, a uczucie takie jest niechrześcijań 
skie.

Odrzućcie więc panowie i ten projekt nie 
chrześcijański.

(Zjwe brawa na ławach polskich).

Prasa zagraniczna 
n projekcie wywłaszczenia.

Prasa angielska.
Western Mail (3 XII) wpływów; 

dziennik angielski, najbardziej poczytna gazeta i 
w Księstwie Wales, zamieszcza obszerny i bardz 
rzeczowy artykuł o położeniu polaków w Niem 
czech, specjalnie o wywłaszczeniu i o pro 
jekcie zakazu języka polskiego na pa 
blicznych zebraniach. Autor obznajmion; 
widocznie doskonale z naszymi stosunkami daj 
pogląd na całą politykę antypolską w Prusiecł 
która nie ustępuje w niczym osławionej metodzi 
rusyfikseji w Rosji. O nowych projektac] 
antypolskich pisze Western Mail co na 
stępuje:

Ponieważ dotychczasowe środki giermanizacj 
nic nie pomogły, więc ks. Eulow wniósł now; 
projekt, który jest niesłychanym akten
niesprawiedliwości i.............wszelki
prawa osobiste. Jest tonie mniej nie wię 
cej jak ustawa wyrzucająca właściciel 
ziemskich z własnej ich gleby, aby od 
dać ją Komisji kolonizacyjnej. Ks. Bulów przy 
rzeki w mowie swej rzetelną cenę kupna za grunty 
z których mają być wywłaszczeni; ale jaka cen: 
może człowiekowi wynagrodzić odebranie ziemi 
na której przodkowie jego walczyli i umierali 
szczególnie gdy wie, że Komisja chce dać ziemi» 
jego w ręce jakiego wroga polaków ? Przecież nie 
szczęśliwi włościanie polscy mają być zmuszeń 
do mówienia po niemiecku, albo najlepiej zupełni» 
wyrzuceni, aby zrobić miejsce niemieckim koloni 
storn

W dalszym ciągu autor naśmiewa się z tego 
że polakom nawet narodowych strojóe 
nosić nie wolno i wspomina z gorącą sympatji 
O d^ioóionł, polotioh, któro tyło praooicrpioły pod 
czas strejku szkolnego i teraz w elementarnycl 
szkołach muszą fsię uczyć po niemiecku. „Taki 
niesprawiedliwość“ pisze autor, „musi szczególnif 
głośnym echem odbić się w Wales, gdzie wa
lijskie szkoły niedzielne są tak wybitnie naro
dową instytucją. U nas nikt nie może sobie 
nawet wystawić rządu, któryby żaka« 
zał walijskie zebrania narodowe lut 
walijski śpiew narodowy. Ale ten rząd 
niemiecki niech nie zapomina, że ludy sło
wi ańskieto potęga, która może się dla 
niego stać niebezpieczną. Manifestacja w parła 
mencie wiedeńskim pokazała dobitnie, że 
w danym razie słowianie umieją iść solidarnie 
naprzód“.

W końcu przypomina autor, jak niemcy swego 
czasu napadali na walkę anglików przeciw bu
rom i trafnie zaznacza, że gdyby polacy choć 
w przybliżeniu mieli taką konstytucję jak 
Transwal, to byliby szczęśliwi.

Prasa węgierska.
Słowo Polskie podaje w korespondencji 

z Budapesztu w sprawie projektu wywłaszczenia 
szereg głosów prasy węgierskiej, które po- 
dajemy poniżej za organem lwowskim.

Magyar Orszag traktuje kwestję wy- 
właszczenia ze stanowiska prawniczego i dochodzi 
do wniosku, iż polityka Bulowa, w czyn wprowa 
dzona, wytworzyłaby pedsiawę dla najrozmaitszych 
prądów komunistycznych. Nikt rozumny do tego 
ręki r-ie przyłoży.

Budapcsti Hlrlap poświęca projektowi 
wywłaszczeń a dwie całe stronnice i dowodzi, że 
w dziejach świata nie było jeszcze podobnego zda
rzenie. Jeżeli Piuiy chcą być na tej drodze pier
wszymi, n ech próbują, byle się nie sparzyły.

Pesti Hlrlap zbywa całą sprawę dość 
krótką relacją, nie szczędzi jednak rządowi pru
skiemu epitetów, na jakie w polskim języka tru 
dnoby było dobrać wyrazów.

Alkotmany bierze polaków gorąco w 
obronę przed nowym............. £. niemieckiego rzą
du. Dziwi się, że w ojczyźnie Goethego i Schil 
lera znaleźli się ludzie, którzy mogli wysłuchać 
do kcńea mowy kanclerza. Nie byłoby nic dzi
wnego, gdyby polacy, po tym akcie....................
pruskiego, stali się jawnymi wrogami junkrów 
pruskich, Najlepszą odpowiedzią na świeży atak 
byłby bojkot towarów pruskich i skierowanie ro • 
betnika polskiego na zarohsk gdzieindziej, nie do 
Prus.

Az Ujsag i Budapestl Naplo piszą 
podobnie, a mnóstwo najlepszych feljetomstów wę
gierskich, jak Herczeg, Birć, Duczi, Hegedus i 
inni, poświęcają po kilka łamów uwagom na te 
mat wywłaszczenia i zakazu mówienia po polsku 
na zebraniach.

Nie odgrzeczyjbędzie również przytoczyć słowa 
Neues Pester Journal, który to pismo 
tak kończy swoje uwagi: „Przed bardzo nieda
wnym czasem byliśmy świadkami, jak prasa niemie
cka roztrąhiała oszczerstwa BjSrnsona, rzucane na 
nasz naród. Teraz widocznym jest, iż choiało odwró

cić uwagę Europy od tego, co miało w Prusiech 
zajść wkrótce'.

Tak muiej więcej w streszozeniu przedstawia 
się wrażenie, jakie wywołało na Węgrzech przed- 
źenie Biilowa. W kawiarniach i klubach przez 
dwa dni z rzędu stanowiło ono temat rozmów, 
które byłyby się zapewne głośniejszym echem od
biły w j rade, gdyby nie ta okoliczność, iż siedm 
ósmych części dzienników należy do stronnictw, 
popierających rząd, nie mogący wywołać zawikłań 
pomiędzy Austro-Węgrami a Niemcami.

Do sprawy wystąpienia posła 
Dziembowskiego w komisji sejmowej ze 
8wej strony narazie szczegółowych uwag 
dorzucać n i e chcemy. Tę przejściową rezerwę 
zapowiedzieliśmy już wczoraj. Jeżeli dziś wogóla 
do kwestji tej powracamy, czynimy to z publicy
stycznego obowiązku zanotowania nowego w tej 
sprawie momentu.

Otóż w Dzienniku Pozn pojawiła się 
korespondencja z Berlina w obronie posła Zyg
munta Dziembowskiego. Korespondencja 
podpisana jest literą .Z.* Nie trudno się domy
ślić, kto jest jej autorem.

Otóż korespondencja kładzie w pierwszym 
ustępie silay naesk na to, że deklaraoji nie 
było, lecz była zwykła mowa. Nam zdaje 
się, że w „zwykłej mowie“ może być zawarta de
klaracja jako część organiczna mowy. Skądby 
korespondenci wpadli na ten oryginalny pomysł, 
Ź8by właśnie przy pośle Dziembowskim mówić 
o deklaracji, a nie czynić tego przy żadnym 
innym mówcy. Zresztą jest oczywiście rzeczą 
drugorzędną, czy ugodowe propozycje posła Dziem
bowskiego nazwiemy deklaracją C2y zwykłą mo
wą, czy ostatecznie deklaracją zawartą w zwykłej 
mowie.

Główne ustępy korespondencji Dziennika 
Pozn. brzmią:

P. Dziembowski w długiej mowie, której zebrani 
z wielkim spokojem i powagą wysłuchali, przed
stawił położenie ludności polskiej w kraju, oraz 
panujące prądy w sposób najzupełniej ohjekty- 
wny i spokojny. Ludność polska pragnie prze- 
dewszystkim spokoju, nie myśli o oderwaniu 
się od państwa. Stoi na stanowisku państwo
wej przynależności, wypełnia obowiązki pań
stwowe, jedynie prawa wyjątkowe i zastosowa
nie przepisów ogólnych drażni nasz lud do 
ostateczności. Przynależność państwową zazna
czało zawsze Koło Polskie, zaznacza tegoroczny 
referat Koła parlamentarnego bardzo dobitnie 
i jasno. Opozycja przeciw broszurze pana 
Turny, odnosi się do poszczególnych zwrotów, 
a mianowicie uważano, iż wyszła w ohwili nie
odpowiedniej, miałaby inną doniosłość, gdyby 
hjła wyszła przed rokiem. Mówca wspomniał 
o bojkocie ekonomicznym, przyznał, że istnieje 
bojkot p-' lski, ale stokroć silniejszy jest bojkot 
niemiecki, popierany przez rząd i komisję. 
Bojkot datuje się od roku 1886. Jeżeli eks- 
prnpyjaoja usunie element spokojny właścicieli 
ziemi, którzy z natury rzeczy tworzą czynnik 
konserwatywny, natenczas pozostanie zasadni
czo robotoik polski, bez możności osiedlania 
się na ziemi rodzinnej. Gdyby się nawet rzą
dowi udało, co jest niemożliwym, element ten 
dziś polski zgiermanizowaó, to wtedy niebez
pieczeństwo czerwono białe zamieniłoby się je
dynie na czerwone.

Odrzucenie ustawy stanowić będzie pod
stawę pokoju, którego pragnie ludność polska 
i niemiecka na wschodzie. Już dziś istnieje 
poważny odłam umiarkowanych Judzi, którzy 
prsgaą dobitnego zaznaczenia przynależności 
państwowej, aby na tej podstawie stworzyć 
podwaliny pokojowych stosunków na wschodzie 
monarehji, i powolnego usunięcia głównej przy
czyny niezadowolenia i wzburzenia umysłów, 
czym są wyjątkowe prawa i warunki naszego 
bytu. Przyjęcie ustawy stworzy takie rozgory
czenie i wzburzenie umysłów, zaostrzenie boj
kotu, który się rozszerzy na sfery naszych ro
botników rolnych, że nie wiem czy wtedy bę
dzie można myśleć o zaprowadzeniu pokoju na 
wschodzie.

Tyle korespondent
Szkoda, że dla charakterystyki sytuacji — 

zapomniał dodać, jaką poseł Dziembowski otrzy
mał odpowiedź od ministra Moltkiego. 
Niemniej — zapomniał korespondent zareferować 
o uwagach posła Dziembowskiego, dotyczących 
.powstać mającego stronnictwa, któreby stało 
mniej więcej na podstawie broszury p. Turny, 
dalej tegoż stronnictwa ,r o z s ą d k u*, polegają
cego na .większym i mocniejszym zbliże
niu się do państwa*.

O tym wszystkim z wielką ścisłością pisały 
biura korespondencyjne. Nikt chyba nie przy- 
puści, żeby berlińscy współpracownicy niemieckich 
biur korespondencyjnych tak znakomicie 
znali nasze wewnętrzne stosunki 
polityczne, żeby sami mogli tak wybitne 
szczegóły dokomponować. Ta jest abso
lutną niemożliwością. Jeżeli to tak silnie 
podkreślamy, czynimy to w celu scharakteryzo
wania, jaką objektywną wartość dla spo
łeczeństwa posiadać może korespondencja Dzien
nika Pozn. Uwagi swe o .przysługach od
dawanych mimo najlepszej zapewne chęci i woli 
rządowi pruskiemu* winien korespondent 
zwrócić pod adresem posła Dziembowskiego, na 
itórego spada — jak już wczoraj zaznaczyliśmy 
— cała odpowiedzialność za następstwa kroka 
fałszywego, zrobionego wbrew woli Koła.

Zresztą na zaczepki zwracające się prze
ciwko pismu naszemu jako takiemu nie odpowia
damy.

Sprawa polska była przedmiotem na
rad ministerjum pruskiego, którego posiedzenie 
odbyło się w piątek w Berlinie pod przewodni
ctwem ks. Biilowa.

Bojkot towarów pruskich w Ga- 
Icjl. Ze Lwowa donoszą, że 6 polskich te-



warzystw kobiecych wezwało kupców tamtejszych 
do bojkotowania towarów pruskich, aby pokazać, 
że losy polaków pod zaborem pruskim nie są im 
obojętnymi. Miejski zakład elektryczny we Lwo
wie doniósł 29 firmom pruskim, że wobec panu
jących stosunków nie może w dalszym ciągu 
sprowadzać od nich mateijału.

Poseł pruski przy Watykanie,
dr. Mühlberg, bawił przed kilku dniami w 
Poznaniu. Schles. Ztg. donosi, że bytność jego 
w mieście naszym stała w związku z kwestją 
polską.

Pan radca sprawiedliwości (t) 
Wagner, który na zjeździe hakatystów w Byd 
goszozy w odpowiedzi na wywody Franki. 
Ztg. zaznaczył ironicznie, że jest rzeczą pod' 
rzędną (Nebensache), czy się polakom dzieje 
sprawiedliwość czy nie, broni się obecnie 
na łamach hakaty stycznej Tagi. Rundschau, 
a broni się tym bardziej, że się na jego słowa 
powołał w plenum Izby poseł Dziembowski, 
a uprzednio autor broszury: »Recht muss 
Recht bleiben!<

Pan radca sprawiedliwości przyznaje się 
w zupełności do powyższych słów, ale mimo to 
oburza się, że mu śmiano zrobić zarzut, iż 
depce nogami poczucie prawa. Pan 
radca sprawiedliwości zwrócił się bowiem »tylko« 
przeciw stanowisku Franki. Ztg., która na pierw
szy plan wysuwa prawo polaków. On zaś za 
rzecz główną (Hauptsache) uważa interes pań
stwa, a prawo polaków na rzecz drugorzędną 
(Nebensache). To wedle zdania pana radcy spra
wiedliwości nie jest deptaniem poczucia prawa.

¡ompromitującą, więc z wrodzoną sobie zręozno- 
śoią skorzystał z momentu, w którym przywódca 
narodowych liberałów Paasche tak ostro wy
stąpił przeciw ministrowi wojny, i zagroził dy
misją. Wiedział, że to nie minie bez wrażenia. 
Wiedział, że różnobarwna większość Bloku nie 
atwo znaleźćby mogła równie giętkiego przewo

dnika i że nawet najkonssrwatywniejsi konserwa 
yści i najpostępow8i postępowcy uczynią w chwili 

obecnej wszystko, aby utrzymać liberalno-konser
watywnego kanclerza przy sterze. I rzeczywiście 
zastraszenie niegrzecznych dzieci nie pozostało 
>ez skutku, zaraz po posiedzeniu dumni przy
wódcy Bloku zrobili kotau przed zagniewanym 
władcą i panem.

A przytym komedja ta miała jeszcze jeden 
efekt, który chytry ks. Bfilow z góry obliozył. 
Zagrożenie dymisją właśnie w tym momencie, 
z powodu ataku na ministra wojny Eine- 
ma, musiało bardzo korzystne zrobić wrażenie 
w Higholiffe, gdzie bawi cesarz Wilhelm. 
Kanclerz wie dobrze, jak drażliwym jest cesarz 
na punkcie krytyki spraw wojskowych, i co wię 
cej, wiedział także, że minister wojny, gienerał 
Einem, jest persona grata u cesarza. Bohaterski 
więc jego giest z groźbą dymisji w tej właśnie 
chwili mógł zsakomioie poprawić szanse Bülowa 
u dworu, gdzie nie brak podobno wpływów pod 
kopująoych jego stanowisko.

Tak więc podwójne to salto mortale udało 
się ks. Bülowowi wcale nieźle. P. Paasche kom
promitujące listy w sprawie Lynara i Hohenaua, 
które dzięki bliskim stosunkom familijnym z Har- 
denem — syn Paaschego jest zaręczony z córką 
Wittinga, brata Hardena — otrzymał od niebez
piecznego redaktora Zukunft, schował do kieszeni 
i nie tak szybko zapewne poczuje znowu ochotę 
do odegrania roli enfant terrible. Bülow tryum
fuje. Ale taka linoBkoczkowa polityka nie może 
trwać długo, trudności istotne nie są wcale usu
nięte, ustawa o stowarzyszeniach ze 
sławną klauzulą wyjątkową sterczy nadal, jak 
groźna rafa podwodna dla Bloku, kwestja po
datków nie jest załatwiona, w łonie samego 
rządu pannje niezgoda i antagonizm między Bfilo- 
wem a Rheinbabenem i Stenglem — słowem 
linka, na której elastyczny kanclerz balansuje, 
jest bardzo naprężona i łatwo może się zerwać.

Także w Paryżu stanowisko rządu było w 
ostatnich dniach bardzo zachwiane. Chodziło 
oczywiście znowu o sprawy wojskowe, które 
Francji zawsze najwięcej sprawiają kłopotu. 
Radykali zażądali skrócenia czasu ćwiczeń dla re
zerwistów i obrony krajowej; dbały o siłę zbrojną 
państwa minister wojny gienerał Piąuart wy
stąpił stanowczo przeciw temu, powołując się na 
takie autorytety jak naczelny dowódca armji gie
nerał Lacroix i szef sztabu gieneralnego gien. 
Brun. Mimo to Izba wniosek radykalny przy
jęła. Clemenceau z niepokojem zerknął na 
kolegę swego od wydziału wojny. Nadomiar złego 
nieszczęście chciało, że w tym właśnie czasie 
głośny le dirigeable, duma Francji, balon La 
Patrie, zerwał się wVerdun i poszybował 
sobie wesoło w powietrze, zostawiając na ziemi 
zdumionych żołnierzy i oficerów. Takie wypadki 
mogą we Francji być zabójcze dla nieszczęśliwego 
ministra.

Mimo to Piąuart został na razie. Wobec 
nowych zaburzeń w Maroko ustąpienie ministra 
wojny mogło się wydawać niepożądanym. Ale 
na silnych nogach ani Piąuart ani Clemenceau 
nie stoją.

Tym razem sojusznik z Petersburga, 
Stoły pin, czuje się pewniejszym, jak to bez
względnie reakcyjna jego deklaracja w Dnmie do
wodzi. Duma stała się niewolnicą rządu. Ale 
żywioły rewolucyjne nie śpią, zamach na gienerała 
Hoersohelmana świadczy o ich ożywionej 
choć skrytej działalności, a nikt nie może wie
dzieć, czy i na Stołypina bomba nie jest przygo
towaną.

W każdym razie amerykański sekretarz stanu 
Taft, który z Japonji przybył do Petersbur 
g a, nie jest zapewne zachwycony stosunkami ro
syjskimi. Misja Tafta ma naturalnie na celu 
tylko „utrwalenie pokoju“. — To nie przeszkadza 
jednak, że w wielkim swym orędziu do repre
zentantów narodu przy otwarciu Izby prezydent 
Roosevelt zażądał nowych środków na po
większenie floty wojennej!

Przegląd tygodniowy.
Wesoło było na czwartkowym posiedzeniu 

Parlamencie. Gwarny tłum zapełniał 
niezwykłe ożywienie panowało na ławach posel
skich, na galeijacb, a nawet w sztywnym towa 
rzystwie, które zasiadło przy stole rządowym, 
wszyscy z zaciekawieniem czekali na widowisko 
pogodzenia się zwaśnionych przyjaciół blokowych 
i ponowienia przysięgi na wierność liberalno 
konserwatywnemu kanclerzowi. A gdy trzej so 
jusznicy, którzy wczoraj jeszcze kłócili się za
wzięcie, podali sobie uroczyście rękę do zgody, 
gdy panowie Normann, Bassermann 
W i e m e r jeden po drugim wstępowali na mó
wnicę i uroczyście w imieniu swych przyjaciół 
politycznych oświadczyli, że trwają niezłomnie 
przy Bloku, wtedy homeryczny śmiech, t 
już dawno nie słyszano, rozległ się po sali, Par 
lament trząsł się od burzliwej wesołości. To, co 
w środę zakrawało na tragiedję, to w czwartek 
zamieniło się w farsę.

W środę naprężenie w Bloku osięgło punkt 
kulminacyjny, starcie Paaschego z ministrem 
Einenem zdawało się być ostatnim ciosem w 
chwiejącą się wieżę konserwatywne • liberalną, 
urzędowy organ kanclerza ogłosił urbi et orbi 
prawie bankructwo polityki blokowej i z emfazą 
zapowiedział dymisję Bulowa, pos. Wiemer tajem
niczym głosem mówił o »ważnych wiadomościach 
politycznych«, a odroczenie obrad wyglądało już 
jak rozpaczliwy środek, aby krach choć na chwilę 
odwlec.

Tymczasem w czwartek głoszą, że wszystko 
znowu jest w porządku, niesforne „mąciwody“ 
w Bloku ucichły, a najpoważniejsi przedstawiciele 
partji większości z uroczystą miną oświadczają, że 
właściwie nio nie zaszło, nic się nie zmieniło, że 
wszyscy jak dotąd, tak i nadal wiernie stać będą 
przy konserwatywno- liberalnym sztandarze Bloku. 
Dla ścisłości trzeba dodać, że w antrakcie między 
pierwszym aktem zapowiadającym tragedję, a dru
gim nadającym się do doskonałej farsy, odbyły 
się narady aktorów blokowców z reżyserem kan
clerzem.

I trzeba przyznać, że reżyserja była bardzo 
zręczna, zmiana dekoracji udała się znakomicie, 
mimo, że sam reżyser w czwartek wołał zostać 
za kulisami. A może on z góry ćhciał grać 
komedję, i to ca zakrawało na tragedję, 
a szczególnie ów arcypoważny komunikat urzędo
wej w Nordd. Allg. Ztg. grożący dymisją 
kanclerza, było tylko zwykłą sztuczką cyrkową? 
Ks. Bfilow widział, że Blok jego gwałtownie się 
chwieje, dyskusja etatowa stawała się coraz więcej

Listy peszteńskie.
Budapeszt, 6. grudnia.

(Prasa węgierska a projekt wywłaszczenia. — Zasa
dnicza różnica między polityką prusaków i węgrów 
wobec innoplemieńców. — Powierzchowność sądu 
Bjórnsona. — Odmienność poglądów na stosunek do 
Niemiec w sferach rządu i społeczeństwa węgier
skiego. — Zamierzony protest młodzieży uniwersy
teckiej. — Wdzięczność węgrów dla polaków z cza

sów walki o niepodległość)
(oz) DBwno już prasa węgierska nie miała 

sposobności do rozpisywania się tak szeroko o 
sprawach polskioh w Poznańskim, jak obecnie po 
wejściu na porządek dzienny Sejmu pruskiego 
osławionego projektu wywłaszczenia. 
Wszystkie dzienniki stołeczne bez wyjątku podały 
śwe zapatrywania na tę smutaą sprawę i w na- 
czelnyoh artykułach zaznaczyły swoje współczucie 
z cfiarami polityki pruskiej. Gazety, stojące na 
usługach rządu, nie mogły mimo najlepszej chęci 
nazwać kwestji tej po imieniu, gdyż musiały kie
rować się względami na trójprzymierze, ale z pe 
wnośoią nie uniknęlibyście konfliktu z prokurato
rem, gdybym powtórzył wszystkie te komplimen 
ty, jakimi obdarzyły dzienniki niezależne prusaków 
i ich oały system.

To jedno mogę nadmienić, iż wyjątkowa 
ustawa antypolska wywołała ogólny proteBt 
i oburzenie. Mimo rozlicznych kłopotów do
mowych, które zajmują uwagę madziarów, o ni- 
czem nie mówiło się tyle, ani nie pisało w Bu
dapeszcie przez dwa dni, co o tej nienapotkanej 
dotychczas w dziejach zachłanności, jaka cechuje 
przedłożenie księcia Bulowa. Większość pism nie 
może wprost pojąć, jak mógł się w czyjejś głowie
wylęgnąć taki plan...................... i nie rozumie
prowadzonej w ten sposób walki kulturnej. A 
przecież w oczach niektórych uchodzą węgrzy za 
najdzikszych barbarzyńców w stosunku do innych, 
zamieszkujących ich państwo narodowości, Tym
czasem do tej chwili nie przyszło jeszcze na myśl 
madziarom zabraniać Słowakowi lub rumuuowi 
mówić na zgromadzeniach jego rodzinnym języ
kiem, lub zagrabiać mu ziemię za to jedynie, 
iż nie miał szczęścia urodzić się węgrem 

Podkreślają to wszystkie pisma 
i wołają na Bjórnsona, który przed paru ty
godniami zmieszał z błotem cały naród madziar
ski, aby jechał do Poznańskiego, rozpatrzył się 
w sprawach polskich, a następnie spisał swe wra
żenia. Wszak nie tak dawno, jak Bjórnson wy
stosował do kongrasn pokojowego w Monachjum 
list, w którym zaznaczył, że nie może brać udziału 
w obradach, na których znajdować się będzie 
również węgierski minister oświaty, hr. Apponyil 
Ten wydał bowiem rozporządzenie, iż subwencje 
od rządu mogą otrzymywać tylko te szkoły .na
rodowościowe", to znaczy niemadziarskie, które 
będą udzielały nauki pedłng planu, zatwierdzo
nego przez ministerstwo oświaty, przy pomocy 
podręczników również przez to ministerstwo pole 
conych. .Jeżeli taka zbrodnia — piszą peszteń
skie dzienniki — wystarczyła Bjó fasonowi do rzu
cenia się na Apponyhego i odsądzenia go od czci 
i wiary, to cóż powie stary poeta teraz, gdy w 
oczach Earopy wypowiada rząd ninmiecki walkę 
na śmierć czterem miljonom polskich poddanych, 
a z ust najwyższego dostojnika Rzeszy padają 
słowa: Choćby polacy chcieli zgody, niema dla 
nich pardonu!

Takich głosów moźnaby przytoczyć setki. 
Naturalnie nie były one bardzo na rękę węgier
skiemu rządowi, który wszedł obecnie na drogę 
ugodową, prowadzony na pasku przez prezydenta 
ministrów, Wekerlego, syna kolonisty z Ba- 
warji, człowieka przebiegłego i umiejącego znaleźć 
się w każdej sytuacji. Wekerle ma spryt i wy
trwałość, ma rozum i ambicję, jednakże choć od 
parady wdziewa czasami na siebie madziarski 
strój magnacki, to fantazji węgierskiej, ani też zro
zumienia wolnościowych ideałów narodu, na któ
rego czele stoi, nie posiada ani odrobiny. Wolą 
monarchy powołany na pierwsze stanowisko w 
kraju, miał za zadanie utrzymanie harmonji 
pomiędzy członkami gabinetu, będącymi zarazem 
przywódcami trzech stronnictw politycznych o 
różnych całkiem programach. Sam do niedawna 
wybitny działacz ze znienawidzonej partji liberal
nej stał się łącznikiem frakcji narodowych. Wziął 
się do tego bardzo zręcznie i w krótkim czasie 
nie tylko kolegów swych na mnisterjalnych fote 
lach pogodził zupełnie ze sobą, ale niezadługo 
narzucił im swoje zapatrywania tak dalece, iż ci, 
z polityków węgierskich, zaczęli się stawać poli
tykami austryjacko-węgierskimi, dbającymi także 
o dobro drugiej połowy monarcbji i o opinję jej

sprzymierzeńców. Z ogólnego punktu widzenia 
jest to bardzo ładnie z ich strony, ale inna rzecz, 
czy takie postępowanie zgadza się z wielkimi 
hasłami Ludwika Kossutha, które wszak 
wyznaje trzy czwarte izby poselskiej w Buda
peszcie.

O tym nie bardzo — jak się zdaje — myślą 
pp. ministrowie wraz z synem wielkiego Kos
sutha i oddalają się coraz więcej od dawnych 
ideałów narodowych ku uciesze Wiednia i Ber
lina, który przecież głównie dzięki trójprzymie- 
rzu i gotowym zawsze do strzału austro- 
węgierskim karabinom może prowadzić swą świa
tową politykę. Nic przeto dziwnego, że na skinienie 
z Berlina wstrzymał się nagle wylew współczuoia 
dla polaków, a dzienniki rządowe przedrukowywały 
skwapliwie z niemieckich gazet wszelkie argumenty 
za wywłaszczeniem, przyczyni naturalnie, aby nie 
robić sobie wrogów z czytelników, dodawały, iż 
bynajmniej nie podzielają zapatrywań rządu pru
skiego, ale też nie widzą powodu do wtrącania 
się w nie swoje sprawy.

Innego zdania jest jednak publiczność 
i uczciwsi politycy. Oni też bez oglądania się na 
rząd dają w swych organach wyraz oburzenia i 
pogardzie dla tych, którzy nie chcą uszanować 
najpierwszego prawa na świecie, prawa cudzej 
własności. Młodzież uniwersytecka za
mierza urządzić wiec protestujący w tej sprawie, 
a pewna grupa posłów, należących do partji 
niepodległości, nosi się z myślą zademonstrowania 
przeciw ostatniemu projektowi pruskiemu, jeżeli 
nie teraz, to w czasie wspólnych delegacji za 
pomocą wyrażenia ministrowi spraw zagranicznych 
Aehreuthalowi votum niezaufania za jego trój- 
przymierzową politykę. Jedne dzienniki twierdzą, 
iż byłoby to zadaleko posunięta niegrzeczność 
sąsiedzka, inne zaś zaznaczają, że polaoy zdo
byli sobie krwią na polu walki ma
dziarskiej o niepodległość niezaprz»- 
czone prawo do wdzięczności węgrów, 
a ci wystawiliby sobie smutne świadectwo moral
nego ubóstwa, gdyby jawnie i głośno nie wyrazili 
współczucia swym dawnym przyjaciołom. Są 
zatym w tej kwestji dwa zdania, natomiast w 
całych Węgrzech niema różnicy w przekonaniu, 
że żadnemu narodowi w Europie nie powodzi się 
gorzej, jak polakom w Frusiech. Obok głosów 
prasy francuskiej, belgijskiej, włoskiej i angielskiej, 
jakie odezwały się w tej sprawie, obchodzącej 
cały świat cywilizowany, należy postawić krzyk 
protestu niezależnej prasy węgierskiej.

Z Dumy.
Na czwartkowym posiedzeniu Dumy, o któ

rym referowaliśmy już krótko, toczyła się w dal
szym ciągu dyskusja nad komunikatem rządowym 
i powtórną mową Stołypina oraz nad ogólnym 
położeniem Rosji.

S z ulg i w (prawica) jest między innymi 
zdania, że udzielenie żydom równouprawnienia 
położy wprawdzie kres rewolucjonizowania pań
stwa przez żydów, wywoła jednak rewoluoję ro
syjską. Mówić o równouprawnieniu 
obcoplemieńców można będzie wówczas 
dopiero, gdy obcoplsmieńcy potrafią być oby
watelami rosyjskimi w całym tego sło
wa znaozeniu.

Władimirów, mówiąo o autonomji Pol
ski, wyraża zdanie, że wspólna praca polaków 
z rosjanami w Dumie wytworzyć może owo po
szanowanie i zaufanie wzajemne, które w przy
szłości umożliwią i miłość i urzeczywistnienie nie
których pragnień narodu polskiego.

Żukowski (polak) dzieli wszystkie mowy, 
wypowiedziane w sprawie polskiej, na dwie kate
gorie: mowy o charakterze państwowym i mowy 
rozpatrujące sprawę z punktu widzenia miejsco
wego, ludności rosyjskiej i biurokracji kresowej.

Zaznaczywszy, że nastrój szlachecko -klery- 
kalny, który sobie tradycyjnie przyswoiło o pola
kach społeczeństwo rosyjskie, dawno już minął, że 
szeroka demokratyzacja narodu polskiego nietylko 
przyniosła pnckt ciężkości na szerokie masy In
dowe, ale i doprowadziła do tego, że masy prze
jęły się świadomością indywidualizmu narodu pol
skiego, mówca porównywa mowy w sprawie pol
skiej do obłoku i wyraża nadzieję, że obłok ten 
nie zamieni się w wicher, ani w zamieć śnieżną, 
lecz zeszłe dobroczynny deszcz, który zmyje sztu
cznie wytworzone interesy biurokracji kresowej.

(Ciąg dalszy w Dodatku)

Anatol Krzyżanowski.

U progu nowego życia.
58)

(Ciąg dalszy).

Pani senatorowa miała tę właściwość 
wspólną wielu szlachetnie urodzonym damom, 
iż wobec gościa, wyżej postawionego w hierar- 
chji społecznej, nie zwykła okazywać nadzwy
czajnej uprzejmości, pospolitym śmiertelnikom.
I teraz więc przywitała młodego człowieka w 
sposób więcej oschły, niż na wyścigach, po 
dając mu sztywno dłoń do ucałowania.

Na zmianę tę wpłynęło prawdopodobnie 
zachowanie hrabiego, który, założywszy mo 
noki w oko, zmierzył przybyłego aroganckim 
wejrzeniem, poczym na ukłon jego odpowie
dział lekceważącym skinieniem głowy tylko.

Stanisławowi krew uderzyła do mózgu.
Bryznąć gorącym słowem, tu w tych pro

gach, nie mógł i nie chciał; zresztą nie mia‘ 
nawet prawa. Bo i cóż miał powiedzieć owe 
zasuszonej mumji, która przecież żadnym nie 
ubliżyła mu wyrazem. Zakazać patrzeć w ten 
sposób na Lenę, zakazać, aby jej jawnych nie 
składał hołdów, znaczyło to okryć się śmiesz
nością i stracić na zawsze prawo wstępu, do 
¿łomu jej rodziców.

Zapanował więc nad sobą, a przelotne, 
pełne gorącej prośby spojrzenie Leny, najle
pszą było mu w tym pomocą.

— Pan zawsze pracuje w Banku Prze
mysłowym ? — nabrzmiał ironiczny głos pre
zesa Rady, w owej szacownej instytucji.

— Tak, panie hrabio.
— Niewdzięczny teren... Wątpię, aby ka

pitały nasze i dochody dały się kiedykolwiek 
rozdzielić między współpracowników.

Głos jego suchy, jak ostrze brzytwy ra
niący, drgał impertynenckim, pogardliwym sar
kazmem.

— Pan hrabia źle mnie zrozumiał — pró
bował bronić się Stanisław.

Strzepnął niecierpliwie rękami, a kłójąc 
go pełnym złości wzrokiem, rzucił.

— Mój panie, ja nigdy nic źle nie rozu
miem !

Poczym dodał wyniośle:
— Proszę, nie wszczynajmy tej kwestji.
— Hrabia Morelli! Cóż za miła niespo

dzianka ! — zabrzmiał od progu głos Sieniaw- 
skiego. Teodozjo, dlaczego nie kazałaś mnie 
uprzedzić, że prezes czeka w salonie?

— Nie czeka, bo przyszedł dziś specjal
nie z hołdem do ślicznej pańskiej córy, — 
poprawiła mumja, wdzięcząca się ku biało 
ubranej, a jak suknia jej, pobladłej dziew
czynie.

Udając, że nie słyszy słów tych, podnio
sła się i zwróciła się ku Lipowieckiemu.

— Skoro papa nadszedł i zabiera na wła
sność swego gościa, możemy przejść na ta
ras. Po paru godzinach spędzonych na polu 
Mokotowskiem, w salonie tym brak poprostu 
powietrza.

Za chwilę stali sami wśród drzew poma
rańczowych, ona wysmukła, biała, zapatrzona 
w blask zachodu, zapalającym gorące błyski 
w bogactwie złotych jej splotów, on ze wzro
kiem w nią utkwionym, jak w najcudniejsze 
zjawisko.

Nagle niepomna, iż z salonu obserwować 
ich mogą, zwróciła się, obie ku niemu wycią
gając ręce. ...

— Przepraszam pana! Doznaję wrażenia, 
że to z mojej winy Morelli pozwolił sobie 
podobnym przemawiać tonem. Przepraszam z 
całego serca.

Stanisław zatrzymując ręce te, głęboko 
w oczy jej spojrzał. Szafir ich, taki przeczysty 
i słodki, a w mgle wilgotnej skąpany, zdolny 
był okupić mu wszelkie doznane przykrości.

— Przebaczam hrabiemu wszystko, prócz 
tego, że usiłował zatruć mi czar dnia dzisiej
szego — odparł — dnia, który chciałbym 
uczynić najradośniejszym w mem życiu.

Cofnęła dłonie swe i zmieszana, postąpiła 
naprzód tarasu, opierając się o kamienną

jego balustradę. Lipowiecki, jak cień śladem 
jej idący, stanął obok.

Różowe blaski zachodu oblały ich łagodną 
swą łuną, słońce słało im pod nogi ostatnie 
złote promienie.

Czuli oboje, iż w powietrzu zawisło sta
nowcze słowo, mające na szali życia ich za
ważyć i wzruszeni, milczeli w skupieniu, chcąc 
ten wyraz tajemniczy na ustach jeszcze za
trzymać.

— Cudny widok — wyrzekła wreszcie z 
rozmarzeniem — zapatrzona w grę barw na 
obłokach.

— Największym cudem w przyrodzie — 
podjął — jest serce ludzkie. Mnie moje w tej 
chwili tak zajmuje i pochłania, iż nie jestem 
zdolny do wyjścia z zaczarowanego koła na
dziei i pragnień, w jakie mnie wprowadza.

Milczeli znów chwilę.
— Leno, Leno — przerwał ciszę, głosem 

od wzruszenia stłumionym — czy pani to 
serce moje, czyste i uczciwe, a tak gorąco, 
tak niepodzielnie na życie całe jej oddane, 
zechce przyjąć na własność.

Z dłońmi splecionymi, a wzrokiem w ga
snące słońce utkwionym, stała cicha, jakby w 
posąg spokoju i zadumy zaklęta.

Pierś jej tylko, podnosząca się dotąd ru
chem rytmicznym, pod naciskiem wzruszenia 
snąć, szybciej falować zaczęła.

(Ciąg dalszy nastąpi),



PIP" I0°|o rabatu
,.xc udzielam przy nie] wielkie] wyprzedaży gwiazdkowe).
' lf «R Zarazem zwracam uwagę W. Sz. Klienteli na mą wielką wystawę każdoniedzieiną

JdF „irwjUk począwszy od 8-go grudnia aż do Świąt; nadarza się zatem sposobność obejrzenia mych ogyom-
r*"—11 vch zapasów o wyznaczonych nizkich cenach.

S R, i Polecam wszelkie towary i wyroby siodlarskie stosowne

,/ na podarki gwiazdkowa,
<• , Ji jak: Szary, siodła damskie, męskie i dła cbłopców, czapraki, trendzie, mund-

/ tr sztuki, baty, spieruty, kufry i kuferki, torby i torebki w wszelkich modnych fasonach
/ B i od 1,50, 2,— 2,50, 8,— do 50,- mk.

z B / Necessairy damskie I męskie od 5,—, 6,—, 7,-, 8,— do 250 mk.
W. J Teki do akt, dokumentów 1 weksli od 3,—, 4,— , 5,—. 6,- do 25 mk.
g'j' i Torby szkolne dla chłopców i dziewcząt od 1,50, 1,75,’ 2,—, 2,25 do 8,50 mk.

______ _____________U a__________ Torebki do śniadań od 0,50 do 2,50 mk.
~ Szelki gumowe i na kanwie wyszywane od 0,50, 0,75, 1,—, 1,25, 1,50, 2,- do 9,— mk.

i•--- ‘ - Najnowsze paski damskie od 1,—, 2,—, 3,— do 15 mk,—
Albumy do fotografii od 3,—, 4, , 5,— , 6,- do 40 mk.
Etui do cygar do 6, 8, 10, 12, 21 1 36-ciu cygar od 0,50. 0,75, 1. , 1,50 do 25,- mk. 
Portfele do pieniędzy od i,75, 1,—, 2,— do 21 mk.

Monie na biegunach i kółkach
brym i rzetelnym towarze, wszelkie części i przybory li tylko skórzane a nie tylko z płótna lub ceraty od 7. , 8,- , 9, 10,— do
Do każdego konia przydaję dobry bacik.
Niech nikt nie omieszka korzystać z taniej i dobrej sposobności przekonania się o cenach i rzetelności mej znanej firmy.

L. Pluciński, przy św. Marcinie nr. 52|53.
Dla wygody do użytku telefon nr. 1060.

Wszelkie

kawior, wędliny, marynaty, grzyby 
litewskie, jarzynki i owoce suszone 
i zaprawiane, sery, świeże ryby itd.

poleca w największym wyborze
—:------ : po nizbich cenach. 1

W. NIEDBALŚKI, Poznań,
ul. Rycerska 2. przy pl. Wlllielraowsklm. 

Telefon 5220.

wykonuje starannie i tanio
M. Smoczyński

ni. Strzelecka nr. 8. I.

Msza św.
zs spokój duszy ś p.

Augustyna Weymanna

odznaczona na tegorocznej wystawie lekarzy i przy
rodników we Lwowie medalem złotym i dyplomem

N aj słynniejszy hy gienlczno-kosmetyczny 
proszek do mycia twarzy i rąk z zawartością 
węgliku i pięknym miłym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do racjonalnego 
pielęgnowania płci jest niezbędnym i jedynie pole
cenia godnym.

„Arystokratyna“ działa przez swą zawartość 
węgliku antyseptycznie i orzeźwiająco- Już 
po krótkiem użyciu staje się idee lśniąco biała 
i nabiera młodocianej świeżości i wdzięku. Piegi, 
zmarszczki, wągry, żółte plamy usuwa „Ary- 
stokr tyna“ po kilkorazowem użyciu. W paczkach 
po 25 fen., 3 paczki 66 fen., mydło arystokratynowe 
kawałek 50 fen., creme arystokraty nowy flak. 1,60 
mk. do nabycia w większych dróg i perfuinerjacli, 
jako też w

chemicznej fabryce

Olbrzymi wybór znahomitych zegarków kieszonk.
o pierwszorzędnych mechanizmach i prześlicznych 
......... —..... dekoracjach. ......

Zegarki ppscozyilis „fl. Lange Söhne 2 Glashütte“.
Zgeary szafowe, stołowe i ścienne.

m Regulatory w nowym stylu. ss 
Łańcuchy ziole □ Pierścienie z brylantami

odprawi się we wtorek, dnia 10 grudnia rb 
o godzinie 8. w kościele Boiego Ciała. — 
O liczny udział upraszają

wdzięczne uczennice
z ¡pensja p. A. Esłkowskśej

Sarnitnry a groszki a Kolczyki □ Bran
Poznań, św, Marcin 20,solely □ Breloki □ Szpiiki w krawat

Obrączki ślubne.
poleca po nizkich cenach i pod gwarancją

I). Sohultz, Poznań, ““ta±Ba^
Zakład zegarmistrzowsko złotniczy załóż. 1873. 

Własna praeownla zegarmistrzowska.

Kupują każdą ilość
można sprawić każdemu, ofiarując 
nagwiazdkę, chociaż mały lecz ładn. 
i praktyczny upominek. Mój bo
gato zaopatrzony skład papieru, 
materjałów piśmiennych, galan
teryjnych i skórzanych, umożliwia 
każdemuwyszukanie odpowiednich 
podarków gwiazdkowych, po
cząwszy od jak najtańszych cen.

„HERMES“ Leon Kostrzewskl,! 
Poznań, Plac Piotra 4, Tel. 2512

i służą zaliczką 
każdej wysokości 
Witold JJrodnieki
Foznsiń, ulica Lipowa 9,

Telefon 434.

Zakład fotografii artystycznej 
Atelier Rubens dawn. E. Clirska

w Poznaniu, przy placu Willtelmowskim 3
wykonuje fotografie wszelkiego rodzaju. 

Zbiorowe albumy, akwarele.
Portrety olejne już za {0 marek.

’ L. Marchlewski
zegarmistrz

plac Wilhelmowski 3,
i poleca wielki wybór
zegarków z najsław

niejszych fabryk
Zegarki precyzyjne repetjery,

oraz

tańsze dla młodzieży i służby.
Zegary stylowe, 

Budziki, Łańcuszki,
Gwarancja kllkolelnla.

MF” Stare złoto
przyjmuję w zamian.

Poznań, Bazar telefon 381.

Skład papieru
Fabryka rejestrów gospodarczych 

książek kontowych i tytek 
Wielki wybórÛUST.BflVERORESDEtlA

Np.
Telefonu

1144. Drukarnia, Litografja

Oryginalne francuskie

A / ° Poznań. «Uca Wilbeimowska nr. U. a
W magazyn, porcelany, fajansów, szkła.

Ła®Py naftowe, gazowe, elektryczne.
' Wjjl8i8w'' ©świetlenie żarowe.

Zastawy. Wazony. Kryształy.
Lampy do gazu dawniejszych modeli wyprzedaję po 
— znacznie zniżonych cenach. ======

Poznań, ulica Klasztorna 9,
cudownie oddziałująca

chorym na żołądek 
Wednlcą 1 nerwy.

Od 30 lat polecane przez profesorów i leka
rzy wszystkich krajów. Cena butelki 3,50 mk.

Stowarzyszenie sprzedających wino św, Ra
fała. Compagnie du Vin St.-Raphael Valence. 
(Drome-Prance.) W Poznaniu do nabycia w 
Czerwonej aptece J. Czarnikau’a, Rynek 37. 
W Berlinie w aptece zgorzełickiej 11. Smy-

irjAmCŁ

Proszą żądać 
wszędzie: Pierniki Markiewicza nieustępujące w niczem 

wyrobom obcym.
(Dodatek.)



Dodatek do 282. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poi a a fi, niedziela dnia 8. grudnia 1907.

Przechodząc do drogiego rodzaju mów, Zu- i 
kowski, w odpowiedzi biskupowi Ealogjuszowi, I 
■twierdza, źe w Galicji więcej jest szkól, aniżeli I 
w polskich gubernjach Rosji.

Aleksiejewowi radzi, aby nie powoływał się I 
w swych twierdzeniach na osławione i wprost 
śmieszne dsne warszawskiego komitatu staty- I 
stycznego — a w dodatku na liczby z przed 
20 lat

Mowę swą Żakowski kończy oświadczeniem, I 
źe pclacy są szczerymi narodowcami i dlatego 
potrafią uszanować patryjotyzm rosyjski i świętość I 
rosyjskiej idei narodowej. (Oklaski). To kwestja I 
taktu politycznego i chociaż polscy są obywate 
lami drogiego rzędu, liczyć mogą na szacunek I 
wzajemny.

Mówca polski schodzi z trybuny wśród rzę- I 
sistych oklasków całej lewicy.

Z prawicy przemawiało kilku mówców, rza 
oając znane ogólniki na temat wielkości RoBji, 
świetności i pomyślności jej rządów dotychczaso
wych oraz konieczności zachowania samodzierżawia.

Maszkowicz (duchowny prawosławny) prze
mawiał przed zamknięciem dyskusji jako ostatni, 
wyrażając szczere zadowolenie z deklaracji rządo
wej i chyląc przed nią czoło. Wzywa ludzi 
rosyjskiob, aby myśleli w Damie po rosyj
sku. Za winowajczynię anarchji uważa prasę, I 
nie rosyjską oczywiście, lecz obcoplemienną, 
która znalazła przytułek w Rosji.

Po wyczerpaniu dyskusji zabiera głos w 
wzmiankach osobistych poseł

Dmowski, który demaskuje A1 e - 
k sieje w a (prawdziwy rosjanin — poseł od ro- 
sjan z Warszawy), że w swych napaściach na 
polaków powoływał się na rzekomą broszurę 
Dmowskiego, której tenże nigdy nie napisał, 
na broszurę — sfałszowaną prawdopodobnie w 
celach bardzo przejrzystych.

Przy głosowaniu odrzucono wszystkie 
formuły przejścia do porządku dziennego — 
zarówno lewicy jak prawicy.

Tak skończyła się dyskusja nad deklaracją 
rządu, w której wysunęła się na pierwsze miejsce 
sprawa polska.

Według powszechnego przekonania wśród 
posłów w Dumie, odrzucenie przez Dumę wszy
stkich umotywowanych formuł przejścia do po
rządku dziennego nad deklaracją rządu równa się 
faktycznemu przyjęciu odrzuconej poprzednio poi 
skiej formuły przejścia do porządku dziennego 
bez motywów. W dniu wczorajszym, według 
przekonania powszechnego, posłowie polscy odnieśli 
tryumf moralny.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się we wtorek. 
Na porządku dziennym stoi między innymi 
deklaracja ministra skarbu Koko w- 
oewa w sprawie budżetu państwowego i roz
danie projektów ustawodawczych mię
dzy komisje.

Z zaboru rosyjskiego.
t Walki bratobójcze w Łodzi.
Łódź, 7. grudnia. Walki bratobójcze, zda

wało się, źe zostały wykreślone z kronik łódzkich 
raz na zawsze. Niestety, jednak tak nie jest 
Łódź bez tej ohydy, długo obyć się nie mogła. 
Ponowiły się one znowu i to w wzmożonym sta
nie. Oto, jak opowiadają świadkowie, na Bałutach 
członkowie byłej frakcji rewolucjnej P. P. S. na
padali na robotników, wychodzących z fabryk.

W rezultacie zabito 2 ludzi, poraniono oiężko 
4, nie licząc wcale kilkunastu lżej rannych.

Położenie w Rosji.
Niesnaski w prezydjum Dumy.

Petersburg, 7. grudnia. W prezydjum 
Dumy wybuchnął konflikt. Sekretarz Zamysłow- 
skij Mazał bez wiedzy Chomiakowa wydrukować 
odrzucony przez Dumę adres prawicy w 3 tysią
cach egzemplarzy, na co zupełnie nie miał prawa. 
Pomimo to większość prezydjum oświadczyła się 
przeciwko Chomiakowowi. Poparł prezesa tylko 
Meyendoif. Chomiakow jednak użył swej władzy 
i kazał cały nakład adresu skonfiskować.

Napad na stacji.
Jekaterynoaław, 7. grudnia. (TBW) 

Wczoraj wieczorem napadli bandyci na stację 
kolejową Liszczsńsk. Przeciąwszy druty telegra
ficzne odgrażali się urzędnikom rewolwerami, 
obrabowali kasę i porozdzierali paczki zawierające 
instrukcje na wypadek mobilizacji. Dziewięciu 
rozbójników aresztowano później po krótkim 
oporze na sąsiedniej stacji kolejowej.

Wiadomości polityczne.

Z Parlamentu.
Berlin, 6. grudnia. Na dzisiejszym posie

dzeniu przyszedł pod obrady wniosek Centrum w 
sprawie utrzymania i popierania rze
mieślników i średni ch kupo ów. Wnio
sek uzasadnia! poseł Trimborn (centr.) wska
zując na wielkie obciążenie stanu średniego przez 
wysoki dyskont bankowy i przytaczając przy
kład Austrji i Francji, gdzie submisje pań
stwowe dostają w pierwszym rzędzie spółki, przez 
co cała organizacja spółkowa zoataje bardzo 
wzmocnioną. Pos. Pauli (kons.) przyłączył się

Służba żeńska w szeregach socjalistów!
Wiadomo, jak wielkie znaczenie przywiązują 

socjaliści w ostatnich czasach do organizacji ko 
biet pracujących. Tak jak słusznie się mówi, że 
kto ma dzieci, ten ma przyszłość, tak samo, a 
przynajmniej podobnie, dużo jest słuszności w tym 
zdaniu, że kto ma kobiety po swojej stronie, ten 
ma wielką siłę. Przecież kobieta w znacznej 
większości to wychowawczyni młodszego pokole
nia, a chociażby i sama nie była matką, to jednak 
tyle ma sposobności do wywierania wpływów na 
dzieci i młodzież, a i poza tym na cały świat 
męski. Nie najmniejszy też wpływ dobry lub zły 
może mieć i ma też domowa służba żeńska. Ro
zumieją to debrze socjaliści i dlatego tak gorliwie 
zajmują się obok organizacji wszystkich innych

do wywodów poprzednika, tak samo pos. Findel I 
(nar. lib) wyraził swoje sympatje dla stanu śre- I 
dniego i oświadczył, że nigdy nie można dosyć I 
uczynić dla jego dobra. Socjalista Schmidt 
krytykował działalność cechów przymusowych na 
polu szkolnictwa fachowego, po nim przemawiali 
jeszcze pos. Gamp (Partja Rzeszy) i Do er- I 
mann (Wolnom. P. Lud.) nie dodając zresztą I 
nic nowego. W końcu zabrał głos polak poseł 
Kulerskl i protestował przeciw systematyczne- I 
mu pomijaniu polskich przemysłowców przy sub- I 
misjach państwowych. Następnie obrady odroczono 
de soboty.

Maroko.
— Paryż, 7. grudnia. (TBW.) Admirał I 

Philibert telegrafuje, że szczepy w okolicy Mara- 1 
keszu podniosły bunt przeciwko Mulejowi Hafi 
dowi. — Z Latla Mamia donoszą, że wojska 
francuskie aresztowały przedstawiciela sułtana w I 
TJdżdzie Si bu Arakia i odesłali go pod eskortą I 
do Oranu, ponieważ udowodniono mu, źe popierał I 
wśród szczepów zbuntowanych sgitację przeciwko 
francuzom. — Pogłoska o marszu Muleja Hafida 
przeciwko Casablance dotychczas się nie potwier
dziła.

Z parlamentu austryjackiego.
Wiedeń 7. grudnia. (TBW.) W parlamen

cie austryjackim odesłano w piątek po dłuższej 
dyskusji do komisji budżetowej wszystkie wnioski 
dotyczące zniżenia podatku od cukru. Następnie 
rozpoczęły się rozprawy nad nagłym wnioskiem 
posła Schiaryego, dotyczącym ugody austro- 
węgierskiej.

Krótkie wiadomości.
— Posiedzenie ministerjum prus 

kiego pod przewodnictwem kanclerza ks. Bulowa 
odbyło się w piątek w Berlinie. Przedtem przyj
mował kanclerz ambasadora niemieckiego w Kon
stantynopolu, Marschalla, na dłuższym posłu
chaniu.

— Taft w Berlinie. Amerykański mi- 
I nister wojny Taft przybył w piątek wieczorem do 
I Berlina, zatrzymał się krótki czas w ambasadzie 
I Stanów Zjednoczonych i o północy wyjechał do 
I Hamburga.

— Książę bułgarski Ferdynand zarę- 
I czył się w piątek w zamku Serrahn pod Rostoką 
I z księżniczką E eonorą Reuss młodszej linji.

— Kanał mazurski. Z Królewca do- 
I noszą, źe w etacie na rok 1908. znajduje się rata 
I 300 000 mk. na budowę kanału mazurskiego.

— Choroba króla szwedzkiego.
I Król szwedzki Oskar miewa się cokolwiek lepiej.
I W nocy na piątek miał sen spokojniejszy, puls 
I normalny i ból pęcherza mu nie dolegał.

— Niemcy w Casablance otrzymali 
I jnź wynagrodzenie za straty poniesione podczas 

bombardowania miasta przez flotę francuską. Po- 
I trzebną sumę wyłożył rząd niemiecki, któremu
I rząd marokański musi ją zwrócić.

Nasze sprawy.
— Składkę za rok 1907. do kasy Pro 

wincjalnegu Kumiteta wyborczego nadesłały po
wiaty: śremski i kcźmiński.

Prowinojalny Komitet wyborczy 
na W. Księstwo Poznańskie.

M. Więckowski, skarbnik, 
uL Teatralna 6.

— Walne zebranie Tow. Nauk. 
Ppm, im K»r<>ia Marcinkowskiego na powiat 
gnieźnieński odbędzie się w czwartek 12. 
gruoma o guoz 5. po południu na sali Domu 
Katolickiego w Gnieźnie.

Komitet powiatowy.
Dr. Czarnecki.

— Walne zebranie Tow. Nauk. 
Pom. I. K M. na powiat ostrzeszowski 
odbędzie się w Ostrzeszowie w loMalu p. Marwega 
w czwartek 12. grudnie o godzinie 4. po poł.

Komitet.

— Odczyty Indowe w Buku na
sali p. Knecbtla wieczorem o 7. i pół będą mieli 
w niedzielę 8. grudnia: ks Djkier: O Mickiewi
czu (ciąg dalszy); dr. Wróblewski: O krwotokach 
(dokończenie) i o ranach.

— Zebranie Urzędników Gospo
darczych na powiat obornicki odbędzie 
się w Ob-iruikach. w niedzielę 8 grudnia o go 
dżinie 3. po południu w lokalu p. Budnikowskie- 
go, na które uprzejmie zaprasza tak członków 
jak gości

w imieniu Dyrekcji 
St J‘ a"biinowicz.

kobiet pracujących także sprawą zorganizowania I 
służby żeńskiej. Co prawda nie chodzi im tyle 
o to, aby tej warstwie kobiet pracujących zapę 
wnió korzyści materjalne, jak raczej o to, aby je 
napełnić ideami socjalistycznymi, zatruć ich wiarę I 
i uczynić z nich zwolenniczki swoich zasad.

Przed tygoaniem odbyła się w Berlinie kon- I 
ferencja kobiet, zwołana przez zaufaną towarzyszkę, I 
panią Baader w tym celu, aby wyłącznie zająć I 
się sprawą organizacji domowej służby żeńskiej. I 
O zamiarach, jakie mają socjaliści względtm 
służby żeńskiej, a jakie opisaliśmy powyżej, mó
wiono tam bardzo jawnie, bez owijania w ba- I 
wełnę.

I u nas nie zbywało na takich usiłowaniach 
po stronie socjalistów. Nic przewrotniejszego, jak 
pomijać te objaby bez uwsgi, lub co najwyżej 
z uśmiechem szyderstwa. Prawda, źe służba żeń 
ska stawiała do tego czasu dziwny cpór socjali
stycznym zakusom z wyjątkiem jedynego Ham
burga, gdzie socjalistyczne towarzystwo sług liczy 
poważną gromadę 3000 członków. Mamy też to 
mrcne przekonanie, że i o naszą domową służbę ! 
żeńską rozbiłyby się wszystkie pokusy pizewrotne. 
Ale to nie przeszkadza, aby zawczasu u nas two
rzyć organizacje sług na szczerze chrześcijańskiej 
podstawie.

Z radością powitano przeto przed półtora ro
kiem założenie Towarzystwa katoliokiej opieki nad 
służbą żeńską; tym większe było zadowolenie, 
gdy to Towarzystwo powołało do życia tak poży
teczne instytucje jak biuro atręczeń i schronisko. 
Szkoda tylko, że cd dawnego czasu nic nie sły
chać o działania tego Towarzystwa. Jeszcze wa
żniejszym wydsje nam się założone niedawno sto
warzyszenie służby żeńskiej. Dobrze, że zabiali 
się do tego dzieła ludzie dobrej woli. Gdyby nie 
wzięli się do tego oni, to moźehy za rok ujęli 
sprawę w swoje ręce ludzie niepowołani, których 

I celem przewrót, a środkiem do celu sianie nieza- 
| dowolenia.

Niechaj tedy państwo chlebodawcy nie zaj- 
I mują wobec tego nstaralnego ruchu stanowiska 
| nieprzyjaznego! Jeżeli są powody do narzekania,
I to łatwiej je będzie usunąć, gdy obie strony,
J chlebodawcy i służba, pracować będą w porozu- 
I mieniu, aniżeli, gdy po obu stronach wzrastać 
I będzie rozgoryczenie. Trzeba liczyć się nieco i 
| z duchem czaau; organizują się wszystkie stany 
I i warstwy ludzi pracujących, jakżeż powstrzymać 
, stan służebny od organizacji. Niech tylko wszyscy 

Indzie dobrej woli pracują wspólnie nad tym, aby
I ta organizacja była jak najlepsza, a wtedy z pe

wnością nastąpi naprawa stosunków. W katolic
kich polskich organizacjach będzie się służbę po-

I nczało nietylko o jej prawach, ale także o jej 
I obowiązkach, nie będzie zaś mowy o tym, gdyby 
I chociaż część naszej służby miała się dostać 
I w szeregi socjalistyczne!

Ze świata.
Wyrok w procesie Gooldów.

Montecarlo, 5. grudnia. (TBW.) Dzisiaj I 
zapadł wyrok w procesie przeciwko małżonkom 
Gooldom o zamordowanie szwedki Levin. Gooldo- I 
wie zamordowali swoją ofiarę sztyletami, a na 
stępnie obrabowali ją z klejnotów, poćwiartowali I 
i w kufrze zawieźli do Marsylji. Krew ciekąca z I 
kufra, zwróeiła uwagę tragarza na dworcu, który 
przywołał policję i, mimo usiłowanego ze stroBy 
Goolda przekupienia, oddał zbrodniarzy w ręce 
sprawiedliwości

W toku rozpraw Goold, pochodzący z arysto
kratycznej rodziny angielskiej, przyznał się otwar
cie do odziała w zbrodni. Zona jego nstomiast 
wypierała się wszystkiego, lecz zeznania świadków 
obciążyły ją do tago stopnia, źe wina jej nie ule
gała najmniejszej wątpliwości — Sąd skazał 
Goloda na dożywotnie roboty przymusowe, a żonę 
jego na śmierć. Jakkolwiek zbrodnia popełnioną 
została w księstwie Monaco, egzekucja wyrolu, 
według historycznego traktatu pomiędzy Francją 
a Monaco, nastąpi we Francji.

Na śladach Patrie.
Paryż, 5. grudnia. Tajemnicze zniknięcie 

francuskiego balonu ze starem Patrie poruszyło 
wszystkie umysły. Jak wiadomo, balon, trans 
portowany przez żołnierzy na placu ćwiczeń, ur
wał się nagle i zniknął w powietrzu. Kilku po
słów zamierzało w sprawie tej wnieść interpelację 
w Izbie deputowanych, lecz na prośbę ministra 
wojny przy) zekli wstrzymać się aż do czasu uaoń 
czenia urzędowego śledztwa, które wykazało, źe 
wina me spotyka władzy wojskowej. Z Londynu 
donoszą, źe wiadomość, jakoby balon Patrie wi
dziano nad Glasgowem, jest zmyśloną. Nato 
miast dowiadują się dzisiejsze piBnoa londyńskie, 
źe Patrie spadła w farmie Ballyealagh w Iriandji. 

500 górników zasypanych!
Fairmont, 6. grudnia. (TBW.) W ko

palni węgla Fairmont Coal Company w stanie 
WirgiDji nastąpiła gwałtowna eksplozja pyłu wę
glowego i zasypała kilkuset górników. Zarząd 
kopalni podaje liczbę nieszczęśliwych co najmniej 
na 500. Kilkanaście trupów już wydobyto.

Fairmont, 7. grudnia. (TBW.) Jedno 
z pism tutejszych donosi, że podczas eksplozji 
pyłu węglowego w kopalni Fairmont Coal Com
pany zginęło 425 górników. W okolicy 
kopalni rozgrywają się wstrząsające sceny wśród 
krewnych i przyjaciół ofiar katastrofy. W kopal
niach wybuchł pożar i wszystkie szyby stoją 

| obecnie w płomieniach!
Podobno ogień powstał podczas puszczenia 

| w ruch przyrządów wentylacyjnych w celu usu- 
I nięcia z szybów trojących gazów. Skutkiem po

żaru prace ratunkowe stały się niemożliwymi. 
Wydobyte dotychczas trupy są tak straszaie po- 

| palone, że rozpoznać ioh nie można.

Eksplozja we Włoszech.
Rzym, 6. grudnia. (TBW.). W SanFelice 

a CanceUo pod Casertą fabrykował pewien arty- 
lerzysta bez pozwolenia sztuczne ognie w domu 
prywatnym. Wczoraj wieczorem nastąpiła w do
mu tym gwałtowna eksplozja i zabiła sześciu 
ludzi Z tej samej przyczyny nastąpił wybuch 
we wsi Sansonio pod Avellino. I tam było kilka 
ofiar.

Wykłady ludowe 
Imienia Adama Mickiewicza.

W niedzielę dnia 8. grudnia wykładać będą 
na starej sali bazarowej:

1) p. dr. Jaworski: O Stanisławie Wyspiań
skim.

2) p. dr. Pernaczyński: Pieniądz i jego 
funkcje.

Poózątek o godz. 5. Wstęp bezpłatny.
Ze względu na znaczne koszta uprasza się

o datki dobrowolne.
Wydział.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 7. grudnia.

Kalendarz. Dziś: Ambrożego b.
Ludomyśla.

Jutro : Niepok. Pocz. NMP. i Mak. 
Bjguwola.

Wschód słońca. Dziś: 7,57 zachód: 3,45
Jutro: 7,58 „ 3 45

Wschód księżyca. Dziś: 10, 3 zachód: 5,53
Jutro: 11, 1 „ 7, 5

— • Przepowiednia powietrza berlińskiej 
stacji meteorologicznej na niedzielę 8. grudnia: 
przeważnie pochmurno i silne grady; umiarko
wane wiatry północno-wschodnie; początkowo po
wietrze łagodne, później jednak znowu oziębienie.

— • Z teatru:
W sobotę, wieczór kabaretowy, w którym 

poraź pierwszy wystąpi gościnnie słynna artystka 
Adolfina Zimaier. Odegraną będzie komedja w 1. 
akcie A. Czechowa p. t. Oświadczyny, i operetka 
Węglarze, wodewil w 1. akcie oraz dowcipne ku
plety i arje odśpiewają panie Adolfina Zimaier i 
Helena Zimaier-Rapacka. Abonament uchylony.

W niedzielę po południu o 3: Mąż z grze
czności, komedja w 3 aktach Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego. Ceny do połowy zniżone.

W niedzielę wieczorem: Występ gościnny 
Heleny Zimaier-Rapackiej Mokra przygoda, wode
wil w 4 aktach. Abonament uchylony.

W poniedziałek: Występ gościnny Heleny 
Zimaier Rapackiej Nitouche, operetka w 4. aktach 
z muzyką Hórvego. (Abonament uchylony.)

— • Z Towarzystw» Przyjaciół Nauk. 
Zapowiedziane na 10. b. m. publiczne walne 
zebranie Towarzystwa Przyjaciół Nauk zostało 
z powodu koniecznego wyjazdu prezesa Towarzy
stwa, Najprzewielebniejszego ks. biskupa dr. Li- 
kowskiego odroczone na 17. grudnia r. b. 
o godzinie 6. po polaniu. Zebranie od
będzie się na sali posiedzeń wydziału lekarskiego 
przy ul. Berlińskiej nr. 16.

— * Ku uczczeniu pamięci Stanisława 
Wyspiańskiego odbędzie się obchód uroczy
sty w poniedziałek, 9. h. m. na sali ogrodowej 
Lamberta. Prolog wygłosi p. Józef Kościelski, 
wykład o Wyspiańskim wygłosi p. dr. Gantkowski, 
deklamację p. mec. Mieczkowski, gry na fortepja- 
nie podjęła się łaskawie panna Komierowska. — 
Szczegółowy program zostanie ogłoszony w naj
bliższym czasie. Wstępne: 4 mk. na lożę oraz 3, 
2 i 1 mk. na krzesła. Dochód przeznaczony jest 
na wsparcie rodziny zmarłego poety, która znaj
duje się w przykrych stosunkach mateijalnych.

Biletów nabywać można w składzie cygar 
p. M. Drostego i w poniedziałek wieczorom na 
sali przy kasie.

Komitet
Klara Paczkowska. Zofja Stasińska.

Józef Kościelski
— • Ku czci Wyspiańskiego (w myśl 

odezwy zamieszczonej w wczorajszym numerze) 
złożył p. Roman Leitgeber z Poznania 10 mk.

Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * 5 marek, zebranych w redakcji naszej 

na Dom sierot i ochronkę w Gnieźnie, 
wypłaciliśmy, na co odebraliśmy następujące po
kwitowanie:

potwierdzam odbiór pięciu marek, nadesła
nych pod moim adresem na rzecz Demu sierot 
i Ochronki w Gnieźnie.

Gniezno, 6. grudnia 07.
B. Kasprowicz.

— • Na wieczornicy Indowej, która się 
odbędzie w niedzielę 8. bm. na sali ogrodowej 
Lamberta, zostanie wygłoszony ku uozczeniu 
pamięci Stanisława Wyspiańskiego 
odpowiedni wykład, który poprzedzi ogłoszony 
już program na tle miasta Warszawy. Wykład 
wygłosi p. dr. Tadeusz Schultz. Zresztą program 
odbędzie się bez zmiany, śpiew, deklamacje i obrazy

I świetlane z widokami Warszawy. Objaśaień do 
obrazów świetlanych podjął się p. A. Pcszwińskl 
Sądzimy, że publiczność jaknajliczniej pospieszy

1 na wieczornicę, oddając tym ssmym cześć oie- 
I niom zmarłego wieszcza.

— ♦ Wykłady ludowe na św. Łazarzu.
I Jutro w niedzielę 8. b. m. o godz. 7. wieczorem

na sali p. Sałacińskiego przemawiać będą: a) pan 
Miecz. Bogajski: O Stanisławie Wyspiańskim; 
b) p. dr. Zakrzewski: O hygjenic skóry. Wstęp 

I bezpłatny.



— * Dla ubogich dzieci! Nadeszła znowu 
pora obdzielania ubogiej dziatwy szkolnej ciepłe- 
mi śniadaniami Zajmuje się tjm od przeszło 20 
lat Komitet żywienia ubogich dzieci po prawej 
stronie Warty, do którego należą obywatele z 
tamtej dzielnicy, zasługujący na najzupełniejsze 
zaufanie. Członkom Komitetu pomagają chętnie 
a gorliwie Siostry miłosierdzia na Sródce, które 
bezinteresownie zajmują się wydawaniem śniadań. 
Wczoraj odbył Komitet posiedzenie, na którym 
postanowiono rozpoeząó wydawanie ciepłych śnia
dań natychmiast z nastaniem zimniejszej pory.

Nie wątpimy, że ofiarne społeczeństwo nie 
poskąpi i w tym roku Komitetowi swego popar
cia i zgromadzi potrzebny fundusz na ciepłe śnia- 
dania. Datki przyjmuje jak zwykle redakcja na
szego pisma.

Z okoliczności Gwiazdki i w miejsce powin- 
szowań noworocznych zawsze wpływały poważne 
sumy; spodziewać się należy, że i tym razem 
dobrodziejki i dobrodzieje nie zapomną o ubogiej 
dziatwie.

— • Odezwa. Wielka część towarzystw pols
kich bezustannie utyskuje na brak odpowiednich 
sztuk teatralnych, monologów, pantomim 
itd. dla przedstawień amatorskich.

Zwykłe katalogi księgarskie także niezbyt 
ułatwiają wybór, podając zazwyczaj tylko napis, 
liczbę aktów i liczbę osób. Skutkiem tego prze
wodniczący towarzystwa, chcąc urządzić amator
skie przedstawienie czy wieczornicę, jest zniewo
lony przeczytać cały szereg sztuk, narażając się 
na stratę czasu i pieniędzy.

Wielu kierownikom towarzystw, mianowicie 
niewprawnym w urządzeniu przedstawień i wie
czornic sprawia wielkie trudności zestawie
nie dobrego program

Chcąc ułatwić dobór sztuk i zestawienie 
zręcznych programów, zamierzam w ciągu roku 
przyszłego wydać książęczkę,obejmującą 
tytuły i opiiy o ile możności jak największej liczby 
sztuk teatralnych, pantomim, programów itd. Po
dałoby się przy tym zarazem wskazówki, dla któ
rych towarzystw szczególnie się owe sztuki na
dają, ile osób występuje, czy trudne lub nie itd. 
W taki sposób możnaby znacznie ułatwić w tym 
kierunku pracę kulturalną naszych towarzystw.

Dla przeprowadzenia wymienionego zamiaru 
upraszam najuprzejmiej wszystkie Szan. towarzy
stwa, księgarnie, prezesów towarzystw i wszy
stkich urządzających przedstawienia i wieczór 
nice, aby raczyli mi przesyłać pozostające w ich 
posiadaniu: 1) sztuki teatralne, monologi, nuty, 
opisy pantomim, żywych obrazów, śpiewy, dekla
macje itd. z swymi uwagami. 2) programy now
sze i starsze przedstawień amatorskich, wieczornic 
itd., dołączając o ile możności także uwagę, jak 
długo wieczornica trwała i jakie się wykazały 
niedogodności.

Przesłane mateijały zwrócę przed 
1. września przyszłego roku. Przesyłki upra
szam adresować tylko : Robotnik Poznań (Posen).

X. S t. Adamski.
— • Odezwa. Pod wezwaniem Niepokala

nego Poczęcia Najświętszej Marji Panny ma sta
nąć nowy kościół w Głównie pod Poznaniem. 
Nowe okazałe domy w Poznaniu wyparły lud 
roboczy i ubogi z miasta, a Kolonizacja pozba
wiła tylu ludzi chleba na wsi, po prowinoji. Stąd 
poszło, że wieś Główna licząca przed 10 laty 
zaledwie 1200 mieszkańców dziś obejmuje 6000 
ludzi ubcgch, szukających przy większym mieście 
zarobku i chleba. Niestety nie zawsze znajdą 
zarobek i ohleb, ale natomiast pewno najponę
tniejsze pokusy i okazje do grzechów. Ciężko im 
się tym pokusom oprzeć, kiedy nie mają u siebie 
kościoła a parafjalny o 2 kilometry oddalony ko
ściół ledwie 1500 osób pomieścić może. Chwała 
Boża i zbawienie dusz naszych biednych robotni
ków domaga się koniecznie kościcła. Z łaskawo
ści Najprzewielebniejszego kg. biskupa Ilkowskiego 
grunt pod kościół nabyty, a na wybudowanie 
domu Bożego, na początek chociażby skromnej 
kaplicy, prosimy o składki. Za ofiarodawców od
prawiać się będzie w pierwszą sobotę każdego 
miesiąca msza św., a w Kółkach różańcowych od
mawiać się będzie koronka.

Cześć Najświętszej Marji Panny Niepokalanie 
Poczętej, którą czcimy jako matkę łaski Bożej 
i w której jest łaska wszelka żywota i prawdy, 
jest pobudką do tego dzieła i daje nadzieję 
i ufność.

Komandorja, dnia 3. listopada 1907.
Dozór kościoła św. Jana:

Ks. W. Kotecki, proboszcz, Michalski, Klatkiewicz, 
Rzyminiak, Jan Witkowski, Andrzej Nowak, Bącz

kowski, Wawrzyn Lńtgeber. 
Reprezentacja parafialna:

Tadeusz Kłos przewodniczący, Wawrzyn Szymko
wiak, Wojciech Leitgeber, Marcin Szymkowiak, 
Tomasz Drzewiecki, Stanisław Piechowiak, Piotr 
Boiński, Józef Grzybek, Ludwik Dobrowolski, Jó
zef Lisiecki, Ignacy Konieczny, Walenty Dorna, 
Stanisław Bakoś, Józef Kosicki, Andrzej Leitgeber.

Składki można przesyłać do ks. proboszcza, 
do banka ludowego Skarbona Spółka zapisana, do 
kolektorów: ks. wik. Kosiaka, po. Jana Witkow
skiego, Andrzeja Nowaka, Walentego Dorny 
z Główny, pana Klatkiewicza z Zegrza, Józefa 
Kosickiego z Rataj.

Pismo nasze otwiera również składkę na po
wyższy ceL

— * Przy nadchodzących świętach nie
jedna osoba namyśla się, jaki podarek sprawić 
swym znajomym, chcąc ich zadowolić pod wzglę
dem praktyozności i dobrego gnstu, a nie wydając 
przytym wiele pieniędzy. Tym wszystkim mo
żemy polecić znaną w Poznaniu przy ul. Zamko
wej firmę S. Dekiert i Sp., która zaopatrzyła się 
w wielki wybór przedmiotów praktycznych a ta
nich, jak serwisy stołowe, serwisy do kawy, garni
tury do mycia, lampy itd. Skorą i sumienną 
usługą firma ta zyskała ogólne zaufanie!

— * Zbliża się gwiazdka a z nią sposo
bność darowania upominków. Szczególnie zwra 
camy uwagę na ogłoszenie p. H. Tilgnera Berlin 
Markusstr. 3., który ma ogromny wybór rozmai
tych towarów odpowiednich na podarki. Niechaj 
nikt nie omieszka sprowadzić sobie cennika zawie

rającego er. 4000 rozmaitych artykułów po zdumie
wająco tanich cenach. Szczególnie dobrze kupuje 
się zegarki u p. Tilgnera; świadczą o tym 
setki pochwał a nawet z Syberji, Afryki, Ameryki 
i Francji. Najważniejsze jest to, że p. Tdgnsr 
znany jest z swej sumienności i dlatego go szcze
rze polecić można.

— * Aprobatę na aptekarza otrzymał pan 
Bronisław Drygas, syn p. prof. dr. Drygasa po 
złożeniu egzaminu państwowego na wszechnicy 
strasburskiej.

— * Znaleziono w niedzielę 3. listopada 
zegarek damski ua ul. Wielkiej Berlińskiej. Wła
ścicielka może się zgłosić do p. Sobko wiaka przy 
uL Wielkiej Berlińskiej nr 42. II. piętro.

— * Znana firma hartowna K. Knźaj bu
duje przy narożnika ul. Butelskiej nowoczesny 
dom towarowy. Wykonanie prac budowlanych 
powierzono budowniczemu p. Cz. Leitgehrowi.

— * Z Banka Przemysłowców. Stan de
pozytów złożonych w Banku Przemysłowców wy 
nosił ua 1. grudnia rb. 15 miljonów 3003,21 mk., 
przed rokiem było 14 miljonów 657 634,16 mk., 
przybyło zatem 345,369,05 mk. Stan udziałów 
na 1. grudnia wynosił 5 miljonów 128 828,07 mk., 
przed rokiem wynosił 4 miljony 450 145,51 mk., 
przybyło zatem 678 68 2,56 mk.

— * „Paris Modes“ nowy numer na gru
dzień wyszedł i nabyć można takowy u K. Igna- 
towicza.

— * Bank Parcelacyjny w Poznaniu, 
który przed ośmiu laty nabył w Szamotułach 
grunta i takowe rozparcelował, pozostawił sobie z 
nich kilkanaście parceli, przeznaczając je na miej
sca budowlane. Skutkiem stawianych trudności 
ze strony władz administracyjnych zniewoloaym 
czuł się bank dochodzić praw swych w drodze 
licznych procesów, przeprowadzając takowe przez 
wszystkie instancje. Po przejściu w życie noweli 
osadniczej z roku 1904. ponownie robił rząd tru
dności, tak, że proces od nowa trzeba było wyto 
czyć, który obecnie jest do rozstrzygnięcia w Ber
linie. Wynik tegoż w obecnych czasach bardzo 
wątpliwy. Po długich wysileniach udało się zna- 
leść bankowi refi-ktanta w osobie p. Siegfryda 
Waldowa, który wraz z innymi kapitalistami z 
Berlina, a pochodzącymi ze Szamotał ów teren 
budowlany zakupił celem ofiarowania go rodzin
nemu miasta Szamotułom. Gmina miejska ma 
parcele te przeznaczyć na upiększenie miasta, 
mianowicie na założenie promenaiy i miejsc g'y 
i zabawy dla dzieci, a na jednej z nich ma być 
urządzone targowisko na jarmarki, które dotych
czas odbywają się przed kościołem.

— * Jasełka Już tylko tydzień dzieli nas 
od przedstawienia Jasełek Piotra Ma- 
szyńskiego i Maryi Konopnickiej, 
pięknego utworu muzycznego, jaki Lutnia wy
brała na trzeci swój koncert ludowy; koncert ten 
ma być dowodom pracy i usiłowań Lutni i po
kazać, że dwa nasze towarzystwa Lutnia i Tow. 
Muzyczny wspólnemi siłami mogą wystawić utwór 
muzyczne większych rozmiarów i nawzajem się 
upewnić ku rozrywce publiczności, której dadzą 
poznać Jasełka w całej ich piękności. To też 
spodziewamy się, że lubownicy śpiewu, opiekuno
wie ludu i młodzieży postarają się o to, żeby kto 
tylko może przedstawienia tego nie opuścił. 
Zwracamy też na przedstawienie to uwagę pre
zesów kół śpiewackich na prowincji i dalszych 
okolic. Ponieważ przed świętami wiele osób wy
biera się do Poznania po zakupy, niechby się, 
kto może, tak urządził, żeby na wieczornym 
przedstawieniu Jasełek mógł być obecnym a z 
pewnością tego nie pożałuje. Bilety po mk. 2.—, 
1.50 i 1.— zamawiać można z prowincji listownie 
pod adresim: Lutnia tow. muzyczne St. Rynek 
80 wraz z dołączeniem należytości.

— * Nowy gmach fabryczny. Znana w 
Poznaniu polska firma Nehring i Leitgeber wła
ściciel Jan Leitgeber, wystawia na grancie swym 
przy ul. Wielkiej Berlińskiej narożnik ul. Wyso
kiej nowoczesny kilkopiętrowy gmach dla fabryki 
cygar. Budowlę wykonuje budowniczy p. Cze
sław Leitgeber.

— * Kurs dla mleczarzy. Dnia 8. sty
cznia 1908. r. rozpoczyna się w zakładzie nauko
wym połączonym z stacją doświadczalną dla mle
czarstwa we Wrześni trzymiesięczny kurs dla 
mleczarzy. Koszta nanki wynoszą za cały kurs 
50 mk., koszta utrzymania 120 do 135 mk. 
Zgłoszenia przyjmuje dyrektor powyższego insty
tutu, który służy też na życzenie bliższymi infor
macjami. Niezamożnym udziela naczelny prezes 
stypendji; odnośne podania stawiać trzeba do 
lantratów.

— • Zabezpieczenie emerytalne urzędni
ków prywatnych. Główny wydział dla zabez
pieczenia emerytalnego urzędników prywatnych 
miał w ubiegłą środę posłuchanie w urzędzie 
stanu dla spraw wewnętrznych, na którym przed
łożył ministerstwu swój program w sprawie za
prowadzenia pomienionego zabezpieczenia. Wynik 
posłuchania każę przypuszczać, iż rząd w głównym 
zarysie godzi się na program głównego wydziału, 
który oświadczył się za oddzielną kasą

— • Książki gwiazdkowe. Zwracamy 
uwagę Szan. Czytelnikom na dołączony katalog 
gwiazdkowy księgarni i składu papierń p. Bogdana 
Chrzanowskiego z Poznsnia, który poleca najroz
maitsze wydawnictwa dla dzieci i młodzieży star
szej, tudzież tanie wydania ozdobne naszych kla
syków Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, na
stępnie książeczki dla ludu począwszy od 10 fen. 
i to Bibijoteczkę Mickiewicza. Zaznaczyć nam 
wypada jaszcze, że p. Bogdan Chrzanowski jako 
nowiśó tegoroczną poleca w swym katalogu 
gwiazdkowym .wojsko polskie“, gry polskie naro
dowe. Są to specjalnie podarki na czasie, gdyż 
dziecko bawiąc się z łatwością zapoznaje się z hi- 
stirją i czynami naszych wielkich bohaterów. 
Połączyć zabawę z nauką, oto najważniejsze zada
nie pedagogiczne, temn też stale zaradza firma 
powyższa, dając rok rocznie na gwiazdkę nowości 
narodowe.

— * Znaczek ochronny otrzymali za po
średnictwem biura patentowego Kuop i Himer 
w Poznaniu p. Leon Przybyłowicz z Poznania 
przy ul. Długiej nr. 4. na nowego rodzaju błyszcz

na obuwie oraz p. £. Tuczyński właściciel dro- 
gerji w Zbąszyniu na proszek do paszy pod nazwą 
Taczek Taczyńskiego.

We wszelkich sprawach patentowych tak w 
kraju jak i zagranicą udziela informacji bezpłatnie 
powyżej wymienione biuro patentowe Knop i Hi
mer w Poznania przy ul. Rycerskiej nr. 8.

— • Topielec. W pobliża mostu wojsko
wego przy bramie ku Szelągowi wskoczył w środę 
po południu około godziny pół do 3. do Warty 
pewien przyzwoicie ubrany mężczyzna i utonął. 
Pewien robotnik, który był świadkiem zajścia 
tego, podał samobójcy drąg, lecz ten go jednak 
odepchnął. Przy pomocy kilka nadbiegłych osób 
zawziętego topielca wprawdzie wydobyto na brzeg, 
lecz wszelkie starania o przywrócenie go do życia 
okazały się jnź daremnymi. Bielizna zmarłego 
znaczoną była głoskami K. B.

— * Emigracja zamorska. W miesiącu 
listopadzie rb. wyjechało za morze przez Bremę 
23 055 osób wobec 22401 w tym samym mie
siącu roku zeszłego; w czasie zaś od 1. stycznia 
r. b. ogółem 227 827 osób wobec 191987 w roku 
ubiegłym.

— * Przeciw monopolowi spirytusowe 
mu. Jak wiadomo, nosi się rząd niemiecki z za
miarem zaprowadzenia monopolu na okowitę. 
Przeciw temu projektowi podnoszą się już teraz 
glosy protestujące z pośród kół interesowanych, 
mianowicie destylatorów czy to większych czy 
mniejszych. Prowincjalne Tow. poznańskich de 
stylatorów zwołało zebranie protestujące w ubie
gły czwartek przed południem do restauracji Wil
helma, na które przybyło także z prowinoji około 
60 delegatów. Referat o grożącym zmonopolizo
waniu okowity wygłosił p. dr. Franciszek Kanto- 
rowicz we firmie Hartwig-Kantorowicz z Poznania. 
Mówca dowodził liczebnie, że cena na okowitę, 
gdyby monopol został zaprowadzony, podniosłaby 
się o 60 mk. na hektolitrze. Po obszernej 1 oży
wionej nad referatem tym dyskusji przyjęto trzy 
rezolucje protestujące, które wysłane zostaną do 
sekretarza stanu skarbowości, I:by handlowej 
i partjom wolnomyślnym w parlamencie.

— • Z rąk niemieckich wykupił posiedzi 
ciel p. Jankowski z Borkowin w powiecie mar- 
grabowskim w Prusach Wschodnich 345 mor
gową posiadłość w Jaśkach w tym samym po
wiecie. Dotychczasowym właścicielem byl niemiec 
Dabinus.

— * Konkurs ogłoszono nad majątkiem 
mistrza krawieckiego Hermanna Mu!lera w Obor
nikach. Z pretensjami winni zgłaszać się intere
senci do zawiadowcy masy konkursowej agenta 
Hardera w Obornikach do 27. grudnia.

— * Katastrofa w solankach inowroc
ławskich coraz dalsze za sobą pociąga następ
stwa. Jak donoszą stamtąd do gazet niemieckich, 
zaprzestać musiano teraz nawet i eksploatacji 
gipsu w szybie solankowym.

— * Gostyń. Świeżo założone Towarzystwo 
Czytelni dla kobiet rączo się krząta i pięknie roz
wija. Na poniedziałkowym, trzecim z rzędu mie
sięcznym zebraniu, była wielka frekwencja człon
ków. Program uroczystości 100-letniej rocznicy 
poety naszego Pola — któremu wieczór był po 
święcony — urozmaicony był najpierw odczytem 
życiowym jubilata, a dalej śpiewem i deklama
cjami z jego utworów. Tak śpiewy solowe, na 
głosy i wspólne, jako i deklamacje, udały się 
pięknie i przyczyniły do podniesienia dneba i za
chętą będą do dalszej pracy nad rozwojem Czy
telni.

— * Kępno. Rząd oświadczył się podobno 
gotowym do nadania tutejszemu progimnazjum 
charakteru pełnego gimnazjum, pod warunkiem, 
że miasto obecny gmach progimnazjalny obejmie 
od państwa na własność, oraz udzieli bezpłatnie 
gruntu pod budowę nowego gmachu. Oprócz 
tego ma miasto dopłacać pewną kwotę rocznie 
na koszta dla wyższej sekundy i prymy. Sprawą 
tą zajmować się będzie reprezentacja miejska w 
najbliższym czasie.

— • Pleszew. Długoletnie układy o zało- 
źeeie tutaj państwowego wyższego zakłada nauko
wego zostały wreszcie pomyślnym uwieńczone 
skutkiem. Przedstawiciele ministra oświaty i finan
sów oraz prowincjalnego kolegjnm szkolnego ba
wili w tym celu w mieście naszym na dala 
26. z, m. Na 1. kwietnia przyszłego roku ma 
definitywnie otwartą być szkoła realna począt
kowo o dwóch klasach, z sekstą i kwintą. Mia
sto obowiązało się wyhodować nowy gmach dla 
przyszłej szkoły realnej oraz dopłacać ro
czną zapomogę na pokrycie kosztów utrzymania 
szkoły.

— ♦ Toruń. W ubiegły czwartek bawiło się 
dwóch chłopaków z Mokrego nabitym rewolwerem. 
Naraz padł strzał i kala ugodziła jednego z nich 
w piersi w pobliżu serca. Po wypadku ów drugi 
chłopak uciekł i do dzisiaj nie zdołano stwierdzić 
jego tożsamości. Rannego umieszczono w lazarecie. 
Stan jego budzi jednak poważne obawy.

— • Pochowany w letargu. W Dreźnie 
zmarł w tych dniach pewien mistrz rzeźnicki i po 
wystawieniu przez lekarza poświadczenia śmierci 
przewieziono zwłoki na cmentarz i ustawiono aż 
do pogrzebu w kostnicy pośród innych zmarłych, 
umieszczonych tam już poprzednio. Rzekomo 
zmarły tymczasem obudził się w nocy i sądząc, 
że znajduje się w łóżku wyciągnął rękę ku swej 
żonie i dotknął zamiast żony — zimną twarz in
nego zmarłego. Z przerażenia odzyskał wtedy 
znpełną przytomność i począł krzyczeć na całe 
gardło, aż go grabarz, nie mniej wystraszony jak 
sam .zmarły*, nie uwolnił z strasznego położenia. 
Zmartwychwstałego przewieziono natychmiast do 
lazaretu, gdzie dnia następnego zmarł po .raz 
drugi*, ale tym razem na dobre.

Rozmaitości.
— Śmierć gospodyni Musseta. W Pa

ryżu zmarła Adela Golin w 81 roku żyda, znana 
niegdyś gospodyni poety, Alfreda Musseta. Objęła

te obowiązki w r. 1847. i spełniała je sumienni, 
dbając o gospodarstwo domowe poety, a nawet 
kierując pomyślnie jego finansami. Zyskała sobie 
zaufanie jego, a później i miłość. Na wierność 
Musseta nie liczyła, pocieszając się tym, że od 
rozmaitych dam zawsze do niej wracał. Ostatnie 
swoje utwory Muaset dyktował Adeli. Po śmierci 
poety w r. 1857. Adelina Colin żyła w zaciszu, 
otoczona pamiątkami po Massecie. Przypomniała 
się niadawno światu, wydawszy swoje wspomnienia 
p. t. „Alfred de Musset intime“.

—Żebranina listowna jest bardzo roz. 
powszechniona w Ameryce. Panna Helena Goul- 
dówna, która nie należy bynajmniej do najbogat
szych miljonerek, zrobiła przegląd listów z prośbami 
o wsparcie i obliczyła, że w ciągu roku musiataby 
wydać przeszło 1006 miljonów dolarów, gdyby 
chciała zadowolić wszystkie żądania. Tygodniowo 
otrzymuje około 300 listów, w których ją proszą 
o najrozmaitszego rodzaju przysługi. W ciąga 
siedmiu dni prosiło ją 11 osób o fortepian, a 4 
o zegarki złote. Inne domagały się znowu ma
szyn do szycia, bicyklów, wypraw ślubnych i... 
zębów sztucznych. Jakiś jegomość prosił o na
grobek dla swojego ojca, inny zaś żądał dro
bnostki—4 milj. na założenie kelonji na Kubie.

Z naszych czasopism.
— Polnische Post nr. 48. (Wiedeń). Po

litykę antypolską Prus, nielogiczność i ryzyko- 
wność środków, jakich się polityka chwyta, przed
stawia artykuł wstępny p. t. In der Sackgasse. 
Tej samej sprawie jest poświęcony wyborny list 
z Poznania, pióra jednego z najlepszych publicy
stów tamtejszych. W ankiecie, poświęconej upań
stwowienia kopalń węgla, zabierają z kolei głos 
poseł Józef Schraffl, członek stronnictwa chrze- 
ścijańsko-społecznego, i poseł młodoczeski Henryk 
Mastalka. Pierwszy się oświadczył za upaństwo
wieniem kopalń węgla: drugi utrzymuje, że jest 
koniecznością wprost pierwszorzędną, by państwo 
nabyło przynajmniej część znaczną kopalń węgla, 
dotychczas znajdujących się w rękach prywatnych. 
Dwa listy krakowskie traktują o sprawach społe
cznych i artystycznych groda Podwawelskiego. 
Dział ekonomiczny zawiera szereg bardzo zajmu
jących artykułów z dziedziny przemysłu nafto
wego. Tydzień polityczny i rubryki bieżące do
pełniają treści nnmeru.

— Lechity nr. 4—5. zawiera: Placówka 
przez Michała Synoradzkiego. Opowiadanie foto- 
grafji, szkic powieściowy przez Annę Kłopotowską. 
Utwory francuskie Zygmunta Krasińskiego przez 
Kornela Syruó. Z cyklu „Drogi pielgrzyma“. 
Nieskończoność przez Zuzannę Rabską. Tłum wy
borczy przez Fr. Kasprzyckiego. Hamor Marka 
Twaina. Sny i prawdy Miecz. Romanowskiego. 
Kaszubi i Słoweńcy styryjscy przez Yigilansa. 
Wir, powieść z ostatnich czasów przez M. Gawa- 
lewicza. Stosunki towarzyskie w Polsce przed 
stu laty przez Jarosława Starźa. Wreszcie, oprócz 
dość obszernego działa Chwila bieżąca, cały sze
reg znakomitych wierszy i ilustracji.

Towarzystwa.
— Zwyczajne zebranie Towarzystwa Koła 

Rękodzielników w Poznaniu odbędzie się w 
niedzielę 8. bm. o godz. 7. wieczorem w sali 
Dorna Katolickiego. Na porządku obrad odczyt 
redaktora p. Stefana Chociszewskiego.

Szanownych członków prosimy o liczny i 
punktualny udział. Goście mile widziani.

Zarząd.
— Jeżyce. Zwyczajne zebranie Tow. 

Młodzieży odbędzie się w niedzielę 8. bm o go
dzinie 5. w lokalu posiedzeń u p. Selmanna. 
Zarazem podajemy szan. członkom do wiadomości, 
że spowiedź św. nie odbędzie się w sobotę dnia 
7. b. m. tylko w sobotę dnia 21. b. m.

Zarząd.
— Wyzwolenie. Zwyczajne zebranie Tow. 

zupełnej wstrzemięźliwości od napojów oduźają- 
cych odbędzie się w niedzielę 8. b. m. o godz. 7. 
i pół wieczorem na sali dominikańskiej. Na po
rządku dziennym wykład p. dr. Gantkowskiego 
oraz inne ważne sprawy. Przyszłość nasza! O li
czny udział członków i gości uprasza

Zarząd.
— Zwyczajne zebranie Tow. cech, czeladzi 

szewskiej w Poznaniu odbędzie się w poniedzia
łek 9. b. m. wieczorem o 8. w lokalu p. Kie Tul
skiego, ul. Ślusarska 6 Na porządku obrad 
ważne sprawy. Szanownych członków prosimy 
o liczne i punktualne przybycie. Zarząd.

— Zwyczajne zebranie sług składowych 
Oświata w Poznaniu odbędzie się jutro w nie
dzielę wieczorem o godz. 6. w lokalu p. Strzele
ckiego przy Nowym Rynku. O liczny udział 
członków i gości uprasza Zarząd.

— Jeżyce. Zwyczajne zebranie Tow. 
Przemysłowców w Jeżycach odbędzie się w 
przyszły poniedziałek 9. b. m. o godz. pół do 9. 
wieczorem w lokalu towarzystwa u p. Marcinko
wskiego. Na porządku dziennym odczyt p. Gaut- 
kego na temat: Handel i przemysł. Szan. człon
ków prosi o liczne i punktualne przybycie

Zarząd.

Ostatnie telegramy i Miadomoicl.
Interpelacja polska w parlamencie wiedeń

skim w sprawie wychodźtwa.
Wiedeń, 7. gradnia. Prezes Koła Pol

skiego interpelował na wczorajszym posiedzeniu 
parlamentu rząd w sprawie wychodźców 
galicyjskich, którzy z powoda przesilania 
ekonomicznego w Ameryce w liczbie 250 ty
sięcy bez środków do życia wrócili do ojczyzny. 
Mówca zażądał pomocy państwowej, ponie
waż społeczeństwo samo nie może tak wiolkiej 
liczbie ludzi dać zajęcia. — W Bogumiuie mają 
byó wybudowane baraki dla 400 wychodźców.



«■rsy papierów wartaiciawycb
sa giełdzie berlińskiej.

,-j-3ja4nisnia : p-popyt; d=podai; z=Łapłaocao ; 
n=nieco; ult==ultimo.

Tendencja :
ppkonto prywatne.........................
£»r<«y.............................................
ogble....................................
j)/ niemiecka pożyczka państw. 
g.p;'s pruskie konsolo .....

3L posnańekt pożyczka prow 
J,'" , , 1895

. poi. miejska 1906 
ji»*e/ pocn. poi. miej. 1894—1908 

pozn. listy zast, ser. VI—X.

6.
spok.

7‘/.
85,—

215,-
82,60
83,-
82,60
69,50

7.
słaba

7‘/.
85,—

214,85
82,60
93,20
82,60
89,10

Targ na zhoie.
PszsaA, dnia 6. grrdnia 1907.

Katowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu 
i sprzedaży (pod kontroli izhy rolniczej.)
Pszenica (dobra) ......................... 236,—
Zyto 121/22 (holenderskie) . . , 202,— 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 178,— 
Owies (dobry).............................. 167,—

Tendencja: słaba

Poznań, dnia 6, grudnia 1807. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

0.0 gbiow. biMj 
„ na paszę spok. , . 
„ Wiktorja spok. . 

Łubin żółty bez interesu z 
„ niebieski pożądań.y

Wika spokojnie......................
Kukurydza spokojnie. . .

16,00—17,00-00,00 
22,00—22,60-24.50 

. 9,00-13,00-1400 
. 0,00-10,00-11.00 

00,00—14,60—15,10 
00,00—16,25—17,—

Nasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00—23,00—25,00
Rzep zimowy spok........................ 26,80—29,10—81,00
Siemię konopne..............................  28,00—24,00—25,00
Kuchy rzepiowe szląekie moonlej 

„ obce, stale . 
lniane ezlązkie ....

„ obce spokojnie. . 
palmowe spok. . .

Targ na bydło.
Bariin. dnia 7. grudnia 1907. 

Miejska rzezalnia. — Urzędowe sprawozdanie dyreke$l
Nasprzedaż wystawiono:

4586 sztuk bydła rogatego
1030 „ cieląt
6949 „ owiec

11949 „ świń
Płacono za centnar wagi mięsa:

Woły:
a) pełnomięane, utuczone, najprzed

niejsze, najw. 7-letnie .
b) młodsze mięsiste, nieutuczone

i starsze utuczone , . .
c) średnio pasione młodsze

i dobrze pasione starsze .
d) mało pasione każdego wieku . .

Buhaje.

a) pełnomięsne, najprzedniejsze . .
b) średnio pasione młodsze

i dobrze pasione starsze .

14,26—14,76 
. 14,00-14,26 
. 16,00- 16,60 
. 14,50 15,50 
. 14,00—14,60

Nasiona koniczyny.
Koniczyna czerwona spok.. . . 40,00—60,00—68,00 

„ biała spokojnie
„ szwedzka stale .

Tymotka bez int ....
Seradela bez interesu ..........................
Inkarnatka spokojnie...............................
Pszenne otręby ..........................
Kartofle do jedzenia za 60 kg. . .
Mąka kartoflana przednia poiądańszs 
Mączka kartoflana przednia . . .
Siano.............................. ..... 8.50—3,80
SI o m a aa 600 kg...................................... 86,00 -87,00

Męka spok. za 100 kg. z miechem, bruto:
P s z e n n a piękna, stale,.......................... 31,75—82,25
Żytnia piękna, stale,.......................... 30,25—81,00
Mąka do pieczenia domowego .... 29,25— 80,00 
Żytnia męka na passę..........................13,50 —14,25

Wrosła«) dnia 6. grudnia 1907. 
Notowania miejskiej komisji targowej.

79-83 mk.

71-76 mk.

65-69 mk.
60-63 mk.

74-77 mk.

67-72 mk.
60-64 mk.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego psśledn.

Pszenica . . .
Zyto.....................
Jęczmień . . , 
Owies ....

28.40 
19.90 
17,30
16.40

22,70
19,60
16,80
15 80

22,00
18,70
16,30
16,40

90.40
101.75
92.60
97.40
81.40
97.40
91.40
81.40 
99, -
91.25 
94,- 
88,80
85.90
80.25
93,-
78.80

140.40

170.60 
153 25
148.40
28.80
84,-

149.10
78,-

114,80
105,—
153.76
124.40
226.25
169.60
137.25
115.76
199.25
118.50
129.75 
185,— 
196.30
92-

217.60
192.10
225.50
142.40 
192 10
195.60

97,80
177.60
214.60
96,—

189,—
159.60
386.75

81.25 
117,- 
231,—

199,— 
224 75 
! 68.50
220.90 
slaba

90.40
101.70
92.80
97.80 
81,49
97.30
91.40
81.49 z 
99,-
91.25
94.50 
88,60
79^40
92,90
79.80

140.80
87*60

170,60
153.25 
144.-
28.40 
84,60

149.70
73,20

115,-
105,10

124*50
226,—
169.70
137.50
115.50
199.80
118.25
129.50 
135,-
196.30
90,50

216,—
195,—
225.25
142.50
192.80
196.25
97,80

178.25
216.50

96,75
191.50
160.50 
886,—
80,25

200,—
231,—

ser. 
XI-XVII 

serya D. 
. A. 
. K. 
. C. 
. B.

-------------z«t
17,'/.
47,
47,

47,’A 
47,
«’/.
41/’/e pożyczka chińska 1898 
4l/?/a • japońska . . .
iif . rumuńska 1894

, rosyjska 1902
P/A • • I«»
¿,/a serbska renta.........................
Jureckie losy..............................
4’/a węgierska renta w koronach 
4*/,’/o polskie listy aasUwne . . 
Akcje berlińskiej kolei elektr.

. poznańskiej kolei elektr.
, austr.-węg. kolei państ. ult.
. lombardy .

Baltimore and Ohio «
’ Canada Pacifio......................

4,/, St. Louis St Pranoisko obi. kol.
A keje hamb.-ameryk. tow. transp. 

, półn.-niem. Lloyda .
, berlińsk. tow. handl,
, banku darmstackiego

. niemieckiego.
, dyskontowego „

,a . drezdeńskiego
póln.-niem. zakładu kredyt.

„ austryack, zakładu kred. ult. 
banku wach, dla handl, i prz. 
rosyjsk. banku dla hand, zagr 

’ browaru Huggera ,
„ ogólnego tow. elektr.

tow. wyrobu drzewa Bendixa 
, ‘ to w. beri. masz. 8ch warzkopf. 
' bochumsk. lejami stali .

„hem. fabr. Miloha . . ,
„ cukrowni w Wschowie .

kopalni w Gelsenkirchen 
,, kopalni w Harpen . . ,
,, tow. młyn. Hermanna. ,
,, kopalni Hohenlohs . . ,
„ Lsurahuty.........................

górnośląskiego przem. żelaz 
fabr. masz, Orenstein, Koppel 
tow. wyr. cement w Opolu, 
poznańskiej sprytowni . ,
kopalni soli w Inowrocławiu 
tow. ehem. Union . .

„ cukrowni w Kruświcy 
iiursy o sods, 8.

Akłjs austryaokiego zakładu kred, 
banku niemieckiego 

, . dyskontowe ¿o
. Laarahuty ....

rentowe

alt.

alt.

198,90
228.75
171.75 
125 25

Tendencja

Rydg»»*««» ¿ni* 8. grudnia 1907. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.
(....; nom................... 000—282 mk.
( porosła, z murzonką i lżejsza niżej not 
( . ... . ; dobre, zdrowe

4,yu' ( (najmn. 121 f.) — 196 mk.

S
lżejszy gat.,porożu, i stęchły 168—188 mk.
dla młynarzy......................  156—162 mk.

„ browarów...................... 159-165 mk.
na passę............................... 180-190 mk.

-------- ( do gotowania...................... 000-000 mk.
Owieł (   150-160 mk.

( najpiękniejszy.................... wyżej notow.

Supiin, 6. grudnia 1907
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesi40

Styczeń 
Luty. . . 
Marzec . .
Kwiecień . 
Czerwieo . 
Sierpień . 
Wrzesień . 
Październik 
Listopad . 
Grudzień . 
Maj . . .

Psze- Owies Kuku-
*vd*«ł

Olej

220,25
227,50

211,75
212,—

172.25
177,50

153 50 
151 50

71,60
71,70

Podniety zewnętrznej brakowało zupełnie i ruch 
we wszystkich dziedzinach pozostał ograniczony. 
Tak pszenica jak żyto cokolwiek staniały. Owies 
słabo trzymał się w cenie. Olej rzepny nie miał 
prawie żadnego obrotu, a stosunek oen wcale się nie 
zmienił. — Powietrze: pochmurno.

Ws>oe7aW| dnia 6. grudnia 1907. 

Notowznia psrywstne.l
P s x e n i c a biała mocna , . . 20,00—22,00—22,60 

„ żółta stale ..... 20,00-22.00-2200
Zyto słabo ......................... 18,90—20,00-20 50
Jęosmień dla browarów epok. 17,50—18.00—18.60 
J|timit£ stale......................... 15,60—16,00—16,25

26,00-45,00-66,00 
40,00- 65,00-70,00 
20,00-24,00-80,00 
. . , 8,60-11,00 
, . . 17,00-19.00 
. . . 12.75—18.26 

. 1,80-2,00 
00,00- 28,75 
00,00—23,26

Za wyborow. średniego pośledn.
100 kg, towaru. na^w. n. nsjjw. n. naj W. nfi n,

Pszenioa biała 22 90 22 00 21 90 21 00 23 90 19 60
„ żółta 22 30 22 00 21 80 20 90 20 80 19 60

Zyto .... 20 70 20 10 20 00 19 60 19 50 18 60
Jęczmień . . 16 00 16 80 16 70 15 40 15 30 16 00

„ dla brow. 18 50 18 00 17 90 17 50 — — — —
Owies. . . , 16 60 16 00 15 90 15 40 15 30 14 50
Groch Wiktorja 23 60 22 50 21 60 20 50 19 50 18 60

„ mały, . 20 00 19 60 18 30 17 80 16 50 16 00
Rzep .... 29 60 — — 27 60 — — 25 60 ““

Targ na cukier.
Magdeburgi 7. grudnia 1907. 

Surowiec prd. I. 88 proo. (bez worka) 9,15—9.23
n prd. II. 75 proc. ( „ „ ) 7,60—7,76

Tendenoja: spok.
Rafinada w głowach (hea beczki) 13,00 -19,12‘/j 
Cukier kryształowy (włącznie worka)
Rafinada ( „ „ ) 18,7o/19,00
Meli. ( Z .. ) 18,25/18,50

Teadeneja: spok.
finki«» surowy I. produkt transito franko na statek 

w Hamburgu.

N a miesiąe | Popy* Podaż

Cielęta:
a) najwyborowsze cielęta utuczone

mlekiem i najlepsze cielęta
od cyca ...... 98 — 97 mk.

b) średnie cielęta utuczone i dobre
cielęta od cyca .... 81—86 mk. 

o) poślednie cielęta od cyca . . . 49—62 mk, 
d) starsze mało pasione cielęta (żarłoki) 00 — 00 mk.

Owce.
a) jagnięta utuczone i młodsze

skopy utuczone . . . . 82 - 86 nit,
b) starsze skopy utuczone .... 71—74 mk.
c) średnio pasione skopy i owce (braki) 68 — 62 mk,
d) holsztyńskie owce nizinne

(żywej wagi)
Świnie.

00 00 mk.

za centnar włącznie 20°/0 tary
a) pełnomięsne, szlachetniejszej rasy

i krzyżowane......................  00—66 mk.
b) mięsite............................................. —65 mk.
c) małorosle........................................ 47—-51 mk.
d) maciory........................................ —61 mk.

Targ bydlęcy wlókł się powoli i dużo pozostało
niesprzedanych okazów. Targ cielęcy miał przebieg 
gładki, a przy gorszym towarze spokojny. Owce 
również poszły prawie wszystkie gładko. Natomiast 
targowiska świńskiego mimo gładkiego interesu nie 
uprzątnięto. W tygodniu świątecznym odbędzie się 
tylko jeden targ i to 28. grudnia. Targ z 1. sty
cznia 1908. r. przełożony zostanie na 31. grudnia 
1907. r.

Targ na okowitę.
Hamburgi dnia 6. grudnia 1907 

I Popyt | PodażMiesiąc
1

grudzień 19,15 19 26 grudzień __ 31,50
styczeń , 19,45 19,55 grudzień-styczeń — 31,50

luty 19,65 19,80 styczeń-luty — 31,E0

maj 20,05 20,10
sierpień 20 80 20 45
paździem.-grudzień 1908 19,35 19,45

Tendencja: spok.

24. Ziehung 5. Kl- 217. Kgl. Preuss. Lotterie,
Ziehung vom 4. Dezember 1907, vormittags.

Kur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
158 S62 763 1171 201 702 815 955 2013 43 152 70 362 

-Ml 015 3018 [3000] 12.1 317 [3000] 576 [500] 662 4053 
¡954 436 98 661 744 [500] 831 5037 70 205 405 790 [500] 
^3079 161 [500] 312 61 401 514 T3000] 607 [3C00] 7178 419 
fltAOO} 73 533 639 72 959 8019 200 59 67 388 415 54 697 771 
! 938 9046 205 19 934 79
j 1O054 173 94 242 69 525 99 698 11000] 719 826 952 
63 11275 314 75 [500] 559 954 [1000] 93 12t30 302 533 
«48 1 3086 99 387 583 733 990 1 4071 166 [1000] 361 84 
477 761 989 1 5613 713 48 812 914 97 1 6075 329 52 59 
[1000] 577 713 86 892 1 7113 291 308 520 600 943 1 8038 
3M 26 404 632 1 9137 251 [1000] 535 58 654 991 

■ 20133 515 30 818 914 [500] 21151 95 282 308 71
¡[1000] 708 17 85 22108 399 516 858 997 23150 506 609 
789 681 24072 293 663 75 771 959 2 5006 266 351 670 701 
¡89 980 [500] 26061 420 547 625 719 39 909 50 27147 204 
¡456 97 611 630 95 704 88 816 86 920 2 8183 418 [500] 570 
,449 [1000] 072 [500] 29046 106 232 499 511 690 748 83

30223 68 377 402 [1000] 757 31091 221 399 467 544
JfSOOO] 736 3 2057 74 413 503 628 731 909 90 3 3095 233 
87 478 714 20 973 3 4103 485 517 833 51 931 3 5096 270 
989 [500] 3 6237 319 2 7 489 524 735 [1000] 890 963 3 7129 
flOOO] 272 308 475 [1000] 554 72 92 670 901 3 8070 72 156 
314 961 714 36 3 9045 127 65 299 [500] 303 520 82 612 759 

i 40091 119 202 313 94 95 4 1 032 [500] 104 [500] 11 70
279 302 405 68 683 772 4 2003 67 221 52 474 [500] 622 49
87 709 974 4 3312 516 [1000] 722 86 908 44.114 433 559
93« 45099 178 396 602 [1000] 861 85 4 6179 212 57 [500]
929 499 504 619 71 93 887 4 7239 40 90 662 98 4 8223 409 
«8 823 921 60 4 9061 110 36 60 222 [1000] 640 709 76 [1000] 
851 75 80 994

50034 209 403 39 59 918 5 1 269 394 402 [ 500] 29 83
673 694 98 727 831 92 52130 41 225 59 377 505 30 56 950 
98 53260 [ 500] 413 601 784 5 4015 487 [3000] 630 [1000] 
864 72 5 5173 252 466 513 770 91 805 [3000] 912 20 
56015 118 243 583 [5000] 642 737 65 917 76 57132 90 
808 610 763 902 21 74 5 8150 493 527 85 [500] 693 59093 
SSO 471 544 804 67 918 57

60023 107 378 607 38 [500] 85 763 95 921 69 6 1 010
205 6 373 434 681 62060 222 90 316 420 606 788 976
63348 [500] 87 463 [3000] 513 [500] 690 99 826 6 4037 
120 609 691 849 900 [3000] 14 [500] 65153 [3000] 313 592
«79 809 6 6038 117 77 491 617 68 70 713 47 819 [3000] 951
67075 1500] 367 94 [1000] 435 517 68140 213 18 57 [3000] 
313 63 596 723 58 8t 820 6 9097 111 229 362 634 815 50

7 0024 38 150 73 226 403 526 999 7 1 053 149 333 408
525 645 67 [500] 715 7 2145 29« 315 491 528 615 67 77 78 
84 778 909 92 7 3011 257 [ 500] 88 358 4-12 631 882 905 72
74032 847 88 971 7 5006 154 293 309 51 560 731 807 79
76242 [ 3000] 77489 [1000] 561 [1000] 711 31 [500] 859 
78328 62 432 506 600 73 725 7 9091 256 60 400 554 93 
«37 713 17 955 r ,

80277 [500] 89 82« 8 1 315 486 521 47 674 [»00] 928 
82404 [ 500] 623 972 8 3191 311 57 [1000] 499 713 [3000] 
«2 20 8 4085 160 68 438 943 83 [3000] 85085 299 373
SM 96 791 893 972 73 8 6354 462 663 700 97 [1000] 87271
417 «1 517 38 59 £500] 648 70 963 8 8031 37 150 90 454 642
730 [500] 88 98 895 908 8 9001 120 438 [3000] 541 90
S59 774 96

90063 159 323 535 671 996 [1000] 91381 572 616 748 
92159 70 7 7 342 434 502 794 856 932 94 9 3107 373 84 97 
469 [1000] 91 668 710 966 9 4017 305 32 91 483 [o00] 846 
991 9 5018 59 215 20 47 62 880 519 51 697 770 9 8256 528 
» 97159 333 748 964 9 8116 260 65 708 880 907 99101 
856 82 464 69 696 779

100168 365 [1000 ] 564 990 1 01178 361 426 542 o2 
«13 32 [ 500] 39 1 02 263 335 522 [3000] 24 43 764 815 61 
¡103141 60 [500] 226 359 594 811 57 1O4000 [ 3000] 34 
125 214 37 395 513 77 658 763 [500] 863 105386 502 83 
tSOO] 106284 426 [1000] 605 7 4 90 815 1 07004 6 7 419 
S14 670 715 42 60 961 10 8099 323 511 109 224 594 677 
139 835 947

llO0’9 37 77 239 686 839 111056 652 788 809 9o6 
112049 358 560 610 [ 500] 69 97 750 86 [500] 812 [1000] 73 
113021 59 [1000] 60 82 8« 104 510 35 660 114.116 49 421 
33 [ 3000] 716 [600 ] 941 115111 49 500 116294 [1000] 403 
03 117261 876 97 983 118231 498 [3000] 546 ¡172 119067 
IM 73 550 C22 706 13 986 92

120021 152 80 252 [500] 402 68 709 57 836 910 
12 1 490 589 1 2 2078 [1000] 202 514 [ 3000] 62 77 [500 
«48 1 23 242 61 485 719 853 926 1 2 4027 306 137 521 [1000] 
¡12508.1 177 375 686 797 884 1 28120 254 317 692 75!) 907 
127040 119 270 524 610 7 7 900 1 2 8032 291 429 77 571 741 
« 861 87,9 1294-13 47 564 860 928 [1000]

130005 23 78 14« 52 246 [3000] 589 641 67 771 80 
«31 45 95 131007 68 100 92 450 500 658 756 831 [10001 
««1 132158 223 388 587 93 986 1 33100 [1000] 34 297
428 655 [500] 704 069 1 3 4083 109 302 4 18 99 476 89 511
SS 816 937 73 1 3 5082 463 65S 824 56 1 36050 563 722 899 

'971 137006 [100C] 86 259 578 093 96 8.19 1 3 8010 [1000]
¡102 tlOOO] 581 714 92 810 92 [500] 139033 81 [1000] 170

224 402 IS 33 675 903 , „ , ______
146001 392 ( 500] 619 91 92 [1000] 979 1 4 1 002 [1000] 

¡«0 454 68 716 79 1 4 2013 90 95 274 617 825 952 1 4 3 367 
70 [3000] 419 610 917 [1000] 50 [500] 144019 530 608 80

897 1 45166 277 310 85 409 528 44 665 [500] 993 1 4 6846 
944 [500] 147117 78 288 [500] 393 99 441 539 81 [500] 727 
806 [500] 33 [1000] 941 148091 556 666 803 30 37 1 49166 
319 78 438 589 783 999

150739 65 823 921 61 62 1 5 1 051 70 171 351 6« 
533 668 84 [500] 749 973 1 5 2 281 481 507 773 868 96 935 
153024 193 227 84 97 425 500 674 756 839 [500] 920 
154657 785 1 5 5087 289 381 541 920 38 1 5 6412 548 54 
[1000] 824 955 1 57110 2 9 58 205 85 364 557 649 74 1 5 8078 
242 386 611 37 822 923 [500] 47 1 5 9 071 111 97 335 477 
536 79 602 83 813

16007-4 176 309 12 429 [500] 81 16 1 003 38 96 481 
785 8S3 1 6 2019 86 567 730 [10 000] 62 888 1 63255 61
92 423 615 91 749 838 [1000] 83 996 164060 71 96 133 49 
310 45 785 1 65190 352 582 035 75 749 61 852 955 [3000] 8ł 
16 6310 770 955 88 94 1 67049 121 602 666 951 168089
93 25.1 [1000] 402 28 659 786 801 [1000] 169731 [1000] 87 
[500] 902

170057 103 329 [1000] 423 555 60 [ 500] 78 665 171361 
[1000] 74 711 900 41 [500] 172135 329 49 89 [500] 436 627 
72 759 99 831 [500] 949 1 7 32-13 412 015 2 7 784 [500] 895
930 48 75 1 74001 170 97 214 40 [1000] 643 [500] 744
175179 414 53 588 753 837 38 [500] 928 1 7 6075 [3000] 
321 504 21 6-10 865 1 77039 117 [1000] 99 202 508 56 920
[1000] 178430 827 1 79018 25 29 685 741 94

180039 62 [1000] 95 182 451 [1000] 91 98 599 781 
839 59 71 18 1011 107 285 503 28 45 57 1 82406 502 94 
[500] 811 965 80 1 8 3031 135 70 298 301 573 638 1 84132 
260 387 [1000] 433 577 [3000] 81 85 713 77 823 [500] 
29 [1000] 953 1 85154 72 316 35 47 CG 68 613 [500] 809 
90 [500] 186055 175 292 302 579 665 711 876 1 8 7092 
153 [3000] 63 240 362 803 [500] 962 1 88124 97 323 483 
690 910 1 89033 102 86 260 470 80 97 613 [500] 703 
828 61

190176 7 7 297 367 457 85 79 [500] 571 80 613 80 
952 1 91131 [500] 62 223 73 89 35,1 67 512 63 635 71 
192124 50 207 323 47 483 633 721 823 24 978 1 9 3676
898 928 1 94050 70 266 356 83 466 580 689 781 94 1 9 5010 
79 152 63 254 86 304 {5000J 74 602 196175 [500] 277 484 
634 993 94 1 9 7052 75 151 (1000] 93 519 28 615 [3000] 
32 91 882 983 1 9 8033 201 37 305 [500] 35 87 [500] 615 
96 [500] 712 31 36 [500] 861 [500] 934 1 9 9000 179 534 
74 (1000] 828 43 99

2OO070 110 58 663 824 997 201150 305 442 54 66,1 
708 (¡7 2 0 2207 457 584 2 03118 73 (500] 213 519 647 
717 [1000] 97 890 905 2O4000 475 80 529 605 71t 836 
[3000] 42 2O5000 304 55 458 885 907 2OS060 158 510 
88 657 887 llOOO] 966 2 0 7289 497 7-14 919 96 2 0 8025 
125 214 480 632 070 73 [600] 750 890 960 2 0 9 305 50
528 29 705 815

210523 ¡[3000] 737 57 [500] 800 51 [1000] 981 
211083 371 463 93 547 837 902 2 1 2326 42 7 7 513 £1000] 
2 1 3096 159 86 209 53 531 649 829 51 88 970 85 2 1 4058 
505 701 804 2 1 5087 211 356 [1000] 715 218149 [500] 294 
569 769 [500] 879 (500] 2 1 73(19 33 76 476 659 736
2 1 8062 168 828 610 837 43 2 1 9080 592

22 0026 120 35 42 312 516 68 619 912 22 1 470 530
679 717 2 2 2076 201 8 331 461 79 83 527 28 [500] 52
617 770 71 810 45 40 223078 545 713 [1000] 31 47
224103 8 200 331 63 [500] 472 696 613 700 ( 3000) 857
95 965 2 2 5264 81 423 513 660 943 2 2S01Ó 94 102 53
511 792 86 1 975 2 27159 80 718 928 2 2 8307 18 477 94 
784 1500] 977 88 2 2 9094 414 634 761 891

23O000 122 83 567 733 [500] 810 73 2 31193 [1000] 
207 57 66 687 (1000] 780 835 2 3 2101 [500] 31 203 581 [10C01 
619 2 3 3133 246 56 [500] 75 77 470 883 2 3 4078 299 
[3000] 470 513 79 099 753 03 90 [500] 235102 29 62 
72 LlOOOj 348 CIO 75.1 83 986 2 3 6207 15 311 36 488 530
96 6C0 2 92 2 3 7868 71 496 506 788 2 3 8380 422 525 
74 2 3 9 038 62 211 30 313 511 Í500] 609 771

24 0045 74 665 24 1 279 550 672 [500] 714 242550 
92 790 2 43127 368 472 540 681 812 41 75 2 44185 [lOOOl 
M7 62 75 567 694 934 2 4 5063 272 [1000] 388 764 989 
246137 65 214 314 247621 83 211 463 63.1 703 2 4813Í 
22» 90 776 2 49101 213 317 562 638 712 74

2 5 0086 178 307 89 619 889 954 85 2 5 1 381 479 ( 8000! 
039 69 75 916 2 5 2 008 [1600] 170 80 467 615 997 253099 
127 49 63 205 34 337 462 598 625 Í600] 35 82 712 828 951 
2 5 4023 430 575 90 [500] 010 94 2 5 5555 60.1 866 084 
2 5 6463 82 559 63 840 9.12 34 39 2 5 7424 679 869 2 5 808» 
311 28 402 761 870 2 59144 60S 723 801

2 6 0862 2 6 1 079 104 67 92 285 700 810 73 900
2 6 2127 628 73 701 55 979 82 2 6 3448 641 818 46 958 
2 6 4154 698 700 830 5 7 935 [500] 265325 588 060 266095 
195 218 306 63 590 638 55 2 6 7316 [500] 541 62 656 797 
‘>68)19 30 [1000] 859 505 604 19 [ 3000] 758 825 47 936 
2 6 9020 142 22 t 305 417 575 SO 874 77 92 813 __

27O-’C5 407 77 614 797 893 27 1 264 7S6 (3000] 803 
17 [1000] 27 2457 689 775 2 7 3044 145 298 694 966
27 4094 352 423 530 007 8 40 4 7 707 ¡500] 806 09 275084 
?! t 319 70 91 428 91 552 81 717 899 2 7 6107 [1000] 380 
445 91 682 797 [30001 27705« 177 229 499 600 [500 
911 51 27806S 190 218 .110 13 71 [lOOOj 473 [500] 705 
55 813 49 89 [3000] 279M0 S0Í 18 57 [500] 08 824 32

280021 13000] 3-10 431 512 »49 28 1 010 25 80 95 
[5001 136 483 643 89 968 2 8 2)35 37 383 423 876 95 906 
¡3000] 2 8 3055 239 464 82 569 709 S76 2 8 4032 80 167 
227 60 (16001 341 526 [500] 31 37 878 2850k.157’ [oOO] 
90 968 [500] 2 8 6061 327 418 629 87 , 28 2 8 72,6 40o 

[1000] 530 [500] 644 764 966 74

15O028 69 258 331 71 480 83 518 27 645 [500] 78»
15 1 077 181 91 218 48 852 441 638 900 1 52173 268 47»
509 844 1 5 3 093 148 359 707 [500 ] 825 1 54008 55 499 
519 58 [300] 608 719 896 SSI 15 5277 376_ 478 546 83 
96 924 61 156061 87 284 829 622 729 97 1o7306 26 845 
918 158130 [500] 251 4S2 88 G13 17 [1000] 770 940
159140 286

160169 221 432 54 602 879 1 6 1 265 356 63 69 48»
680 749 911 50 97 1 62388 751 16 3 005 23 115 31 240 327
54 56 78 902 91 184181 624 739 [1000] 828 52 88 941
165022 73 [500] 235 514 780 [3000] 906 166916 167100
383 418 537 701 168086 193 202 17 [500] 401 [1000] 555 
867 1 69175 212 408 62 818

17O031 147 229 61 82 330 402 740 1 7 1 033 143 304 
24 92 561 755 877 933 37 1 7 2043 137 61 71 288 451 541 
720 [ 3000] «6 858 959 [3000] 96 1 7 3 049 129 43 [5001 
449 62« 44 781 995 1 7 4063 100 88 433 605 887 935 tW00)
17 5000 63 161 8.1 308 35 81 691 801 [3000] 56 73 176015 
232 325 416 23 522 990 1 7 7075 85 111 205 337 495 648 
58 763 901 17 8037 360 513 631 [1000] 55 702 888 1 79016 , 
187 200 623

18O00Ü 478 512 88 [600] 784 [500] 4» 97 181062 
115 16 446 «44 75 711 54 861 955 1 8 2052 252 522 692 
728 30 871 93 1 83037 138 40 826 85 459 714 44 66 855 
93 902 1 84096 495 848 1 8 5037 508 [500] 6S6 186046 
180 [500] 397 541 672 755 816 85 915 1 87098 120 49 89 
200 436 684 91 188176 296 552 741 73 879 942 1 89 464 
565 602 819 46

190093 [500] 112 219 974 1 91192 215 308 415 739 
70 82 978 1 92052 93 269 332 529 33 [1000] 88 628 65 733 
872 1 9 3410 758 1 94009 104 203 96 369 474 019 886 956 
19 5264 779 890 [3000] 19 6482 605 818 87 933 [ 5001 
19 7055 93 127 50 527 756 [1000] 826 [500] 198343 408 
97 574 95 738 [500] 93 908 6C 199142 217 [500] 782 [500]
802 83 .38 42 931

200311 [500] 477 573 665 747 895 937 46 71 2O1035 
66 317 418 505 620 768 845 900 2 0 2181 367 484 543 48 
858 905 46 2O3000 53 101 15 S3 569 016 [500] 710 827 
909 204118 695 917 [500] 20 51.17 294 409 736 984
206043 208 [500] 85 397 503 636 8.16 (1000] 207044 
[8000] 84 148 233 387 420 503 66 600 772 817 2 0 8055 
150 283 [500] .131 59 496 871 989 2 0 9098 113 228 49 314 
[1000] 412 39 62 83 924 72 [lOOOl

2 1 0(107 87 192 98 263 450 6.13 .17 75 803 211022
50 [ 500] 403 31 521 [500] 74 693 2 1 2030 170 399 485 64
2 1 3008 107 044 68 706 099 2 1 4164 226 04 [500] 414
24 64 601 39 814 62 902 2 1 5033 89 153 21« 470 78 608
51 54 829 2 1 6078 283 [500] 481 556 702 35 836 66 8»
217.104 [500] 48 [500] 404 44 57 655 777 [1000] 856 976 
(1000] 2 1 8202 29 403 547 [500] 9.15 97 2 1 9298 474
848 950

2 2 0674 75 710 67 999 [3000] 221005 193 263 93 
464 506 66 6 811 [IOOO] 913 56 (lOOOj 222106 9 220 317^7. 
497 585 630 85 757 851 97 2 2 3029 81 [500] 140 _al
[3000] 605 921 2 2 4037 193 [lOOOl 251 671 82» SO 67 76
2 2 5008 82 347 431 [600] 506 34 688 , 33 8,.. 9» 963
2 2 6078 137 243 760 72 888 2 2 7001 149 39-1 416 698 79(1
9t 910 2 7 2 2 3097 101 317 Í5G0] 421 508 615 733 2 2 900»
183 95 [3000] 260 [lOOOl 88 450 542 44 831 ___

230339 (3000] 416 [¡C00] 78 [500] 02» 14) [1000]
848 [5001 919 23 1 317 490 931 232130 86 219 87 398 
425 62 92 625 51 724 233052 189 213 898 692 [500] 705 
[ 1000] 890 2 34113 22 321 476 623 32 791 23 5242 81 
612 88 236585 701 57 [500] 23 7133 9 4 259 374 806 
991 2 3 8262 897 2 3 9384 468 907 36 81

24 0270 355 441 571 917 36 [500] 24 1 051 548 791 
909 2 4 2087 91 119 33 227 72 419 688 713 985 2 4 3239 
88 407 44 98 749 858 930 44 2 4 4028 (3000] 159 76 92 
215 428 901 2 4 5002 7 186 232 333 712 [500] 81 843
2 4 6023 510 33 631 42 54 82 799 2 4 7 456 709 16 39 47 
50 [ 500] 804 995 248016 180 99 353 591 249001 165 
223 587 791

2 50193 361 467 503 609 745 97 [3000] 816 931
251163 752 902 2 5 2573 690 728 92 2 5 3193 341 433
651 756 942 2 5 4208 22 479 95 552 770 865 963 2 5 5306 
706 965 2 5 6026 178 328 64 489 777 822 [ 3000 ] 908 62
257108 [500] 11 222 879 493 (1000] 708 819 927 2 5 8045
73 212 21 352 677 [500] 840 79 930 95 2 5 9013 91 121 
37 258 491 627 49 77 858 937

26 0451 660 725 800 [1000] [300 000] 7 937 84 26 1 013 
764 73 927 2 62146 489 560 700 [500] 27 93 805 [3000] 64 
85 902 263191 455 515 741 67 [1000] 913 265028 111 
273 418 84 600 [1000] 786 266201 97 303 459 694 267018 
[15 000] 26 108 241 51 321 409 969 [1000] 268276 338 469 
605 78 632 [500] 740 ¿ 69114 341 [1000] 95 533 42 875 
957 [500]

27 0127 219 349 62 [500] 93 639 725 804 [500] 271090. 
204 71 473 637 773 [500] 896 2 7 2322 424 583 922 [500] ! 
273151 212 742 274376 799 275036 [500] 56 444 71 628 j 
75 878 91 976 2 7 6102 5 63 219 669 [3000] 789 865 904 61; 
27 7233 39 41 337 463 725 892 [3000] 971 278127 445 560
653 848 75 [3000] 989 2 7 9028 81 308 481 84 658 980 [8000] j

28 0622 755 65 82 817 984 28 1 018 119 17 423]
[1000] 689 95 792 826 2 8 2032 140 238 454 694 746 8U!j 
927 77 85 2 8 3027 66 257 472 526 771 99 2 8 4016 161, 
[500] 401 20 540 696 881 94 900 68 61 28 5240 821 52»
654 771 902 2 8 6032 39 79 280 454 528 871 [500) 287418 
80 595 ’ 900

Berichtigung: In der Liste vom 3. Dezember, nach
mittags lies 133 478 statt 130 478.

Die Ziehung der 1. Klasse 218. Kgl. Peruss. 
Lotterie findet statt am 10. und 11. Januar, 1908.

24. Ziehung 5. Kl. 217. Kgl. Preuss. Lotterie,
Ziehung vom 4. Dezember 1907, nachmittags.

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden 
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
200 31 86 593 60S 1001 302 472 [1000] 565 724 2050 

232 578 87 650 981 [3000] 3197 423 793 4151 350 68 461 
[3000] 5283 330 63 634 66 709 99 [500] 827 32 932 6147 
389 430 615 709 13 65 7015 [500] 07 88 ISO 32 291 440 921 
62 8010 291 366 676 727 72 90 811 Ö398 414 81 771 laOO] 88.3

1O003 [3000] 20 195 297 336 [500) 60 [3000] 520 646 
808 930 11033 61 317 31 426 93 [500] 711 853 1 2033 93 
229 362 76 [1000] 421 699 13165 230 339 547 610 731 810 
64 1 4245 89 383 705 40 878 1 5041 364 478 83 719 1 6099 
546 634 35 837 1 7215 310 [10001 422 28 30 563 78 899 
18101 19 [3000] 359 588 691 [3000] 750 869 [3000] 19031 
128 64 293 462 574 634 60 704 33 74 895 926 83 [1000J

2O016 [1000] 28 162 961 [500] 2 1 025 [500] 263 419 
«44 744 61 966 2 2026 149 314 488 [1000] 639 83 861 962 
23027 [1000] 206 66 698 756 74 862 2 4095 [ 500] 127 
94 384 [500] 72 449 99 578 654 783 807 22 987 2 5057 146 
98 23 1 323 609 59 693 [500] 883 920 79 2 6327 766 913 
27011 320 21 63 73 680 622 47 906 86 2 8290 363 4S4 605 
S38 [1000] 001 2 9000 12 204 389 [3000] 412 528 93 682 721

30171 341 471 [3000] 706 [3000] 56 821 27 51 [30001 
3 1003 854 714 34 35 980 3 2207 61 [5000] 385 443 628 
945 78 79 3 3 039 165 [ 500] 67 98 203 35 50 86 313 50 
498 [3000] 591 657 3 4338 [3000] 712 [500] 35219 81 919 
36183 332 [3000] 460 534 55 3 7029 43 59 [1000] 77 16b
212 431 56 67 617 700 [3000] 840 3 8301 16 410 28 722
39284 88 333 41 451 62 665 732

40218 [ 3000] 370 405 85 623 4 1 314 [600] 433 o22
606 [ 5001 71 [1000] 743 77 923 42025 292 465 536 728 900 
43051 [500] 122 256 71 [500] 433 535 47 633 796 968 
44225 [ 500 ] 823 909 4 5 061 267 337 «27 999 4 6195 386 
■626 96.1 [1000] 81 47011 101 11000] 231 388 568 701 87o 
48069 194 947 63 [500] 49023 45 137 [500] 232 ol 65 
[1000] 3S0 93 508 31 44 79 605 16 762 89«

59166 24t 826 907 5 1 063 308 93 [500] 521 621 9,3 
52076 90 103 603 63 911 5 3075 [500] 163 620 31 917 
54111 503 20 7.17 843 [300] 55180 382 96 6W 986 562M 
79 507 752 89 5 7 072 7 7 83 9.1 340 664 995 5 8146 90 ]o00] 
334 518 807 [1000] 59070 234 [500] 503 87 724 76 85

601 ’6 42 596 712 82 807 971 6 1 273 81 559 903 6 2 274 
550 13000 ] 670 731 40 98 943 63l.11 43 71 212 356 915 54 
8’ 64107 51 297 [1000] 890 451 513 974 6 5020 508 84 669 
857 [5I)OJ 6 6028 137 50 67 97 357 78 121 584 706 14 [1000] 
67189 305 24 503 67 736 64 853 957 81 68002 297 411 756 
[3000] 69073 85 194 200 486 512 967

70002 [500] 030 740 71103 [500] 266 817 993 7 200» 
107 27 [500] 37 74 351 [3000] 876 746 802 988 7 3157 [ 3000] 
235 76 [1000] 431 558 [500] 675 875 77 901 94 7 4002 100 
88 48.1 537 81 886 947 7 5049 123 449 98 589 767 [500] 831 
99 7 6019 155 326 36 971 7 7 263 89 421 7 8031 211 340 
406 18 51 97 555 610 749 92 922 85 7 9320 803 29

80987 89 739 81144 352 96 407 531 628 85 732 902 4 
«2004 41 181 283 611 [500] 59 741 72 912 96 8 3479 579 
[3000 ] 745 88 829 8 4053 84 86 125 95 42-1 28 790 980 
852!« 98 30t 32 173 800 17 83 8 6136 208 931 87046 80 
167 613 85 87 856 8 8014 15 877 533 [500] 624 [1000] 56 69 
741 813 89182 312 [500] 81 996

99145 376 421 520 6 4 627 721 9 1 024,126 260 300 680 
*2 [500] 755 832 82 9 2207 437 530 668 741 93061 62 83 
283 458 96 670 [3000] 748 823 46 9S6 94119 820 [1000] 
585 613 31 709 ] 500] 49 62 91 85 1 95190 472 547 680 86 
805 33 929 9 6324 684 730 9 7 055 208 318 34 49 433 629 
98019 316 413 [8000] 23 [3000] 510 59 61 99010 251 872 
643 64 935

1OO097 [ 500] 252 339 527 907 101157 222 88 408 
643 97 866 80 [500] 102039 43 421 656 754 84 [5001 843 
971 [30C0] 103 021 114 279 88 468 ]500] 768 [500J 826 
68 912 28 104152 365 97 689 787 1O508S 125 371 522 
776 847 1 0 6216 302 403 83 730 910 [500] 27 107-»*
15001 631 92 916 33 1 08071 237 45 372 99 67» 82 870
97 1 09123 332 9S 466 837 913 95

110200 376 556 684 111049 55 169 211 389 <<2 874
112060 401 506 69 702 [3000] 26 H0<>0] 827 91 113058
129 47 355 93 411 98 578 793 931 1140o0 265 526 72 
862 937 99 [1000] 115292 353 5S0 [3000] 42 790 818 

1 116049 091 99 117101 21 241 479 80 569 99 885 
118010 64 143 84 332 400 701 89 [3000] 119225 o4 66

341 C12Olll7828?J626 49 900 1 2 1 319 443 55 694 746 838 

58 1 2 2037 107 66 256 480 589 1 23104 372 809 1 24009 
1l7 62 6ll 12 5322 82 449 855 [500] 59 [1000] 922 

1261-17 386 436 37 72 [1000] 615 1 27018 24» 65 84 
.105 554 621 42 [500] 815 949 1 2 8039 111 89 379 806 11 
918 1 29021 75 154 82 537 1500]I 97’ 757 862

13Q003 55 328 32 973 131014 210 95 351 82 86 
701 19 37 896 1 32157 [1000] 225 [1000] 572 [o00] 687 

: m 45 M6 965 1 33083 50 148 217 76 658 991'134002 
1 134 421 72 648 869 909 135 303 536 46 93 668 705 860 989 
) ¡13 6010 60 382 474 914 49 1 37035 183 304 409 702 43

970 1 38263 [500] 447 763 [3000] 65 882 83 913 32
139010 190 515 64 651 [3000] 76 95 737 974

14O040 104 84 437 858 1 4 1 062 79 252 87 409 704
52 1 42099 339 465 502 86 607 755 1 43 240 508 10 708
987 144084 461 609 694 908 50 91 145005 222 43 572 
711 824 930 1 46366 79 426 28 47 [3000] 530 48 702 825 
147045 548 811 994 1 48089 182 275 [500] 149163 278 
498 589 687 700 54 66 . . ..



Nowo otwarty skład
garderoby męzftiej i dla chłopców

Pixa & Poiuralshi
Poznań, ulica Wrocławska 19. Poznań.

Polecamy swój bogato zaopatrzony skład gotowej garderoby.

Wielki wybór
ubrań surdutowych, marynarkowych, jup, spodni, kamizelek kolor.

Dla chłopców paletociki, litewki, jupy itd.

Elegancka pracownia podług miary
pod gwarancją dobrego kroju z materji krajowych i zagranicznych.

^aezność przy zakupicie nalewek!
Imponujący popyt na prawdziwe B. Kasprowicza nalewki z owocami itd. stworzył 
setki fabrykantów, a niestety wielu wyrabia wprost niemożliwy towar, dostarczając nalewkę wiśniową 
prawie bez wisien lub wprost z tak zwanej esencji nalewkowej. Aby wyróżnić moję, prze
stałem wogóle prowadzenia słowa „nalewka" a prowadzę znacznie ulepszone pod pra
wnie zatwierdzoną nazwą „nalewajka" i proszę żądać wszędzie

Nalewajek z owocami) wiśniowej, śliwko-
jedyny oryginalny pomysł, świadczący o rzetelności wyrobu ) WBj.pOFZeCZkOWCj ltfl

Nalewajek krystalizowanych) jarząbkowej, śuw-
imponujący wynalazek firmy ) kowe], pomarańcz.

Nastójki Z OWOCaml z kilku gatunków owoców.

Telefon 640. Telefon 640.

Lukraty »ne

Kasprowicz.
Fabryka Gorzelnia Wytłocznia.

Berlin Gniezno Hamburg.
Ostatnia nagroda: Złoty medal w Bernburgu.

¿F ■ £ -Skład hnjtęwny na Poznań przyjęła

firma Hipolit ROblńskl, św. Marcin 23., telefon 1987.

fw a 13, I
B

załóż. Willielmowska
1868. (Hôtel de France)

poleca
(j-cio? 8-mio, io•wo) i2 st0, 14 sto do 24 ro guzikowe

Mousquetair’y "Wl
w najnowszych kolorach podług miary i w kolorze toalety w 3-ech dniach

Chevrette — Moctia — Nappa
na jedwabiu, futrze lub wełnie — z zameczkami, guziczkami lub do przeciągania. 

Specjalne marki, znanej dobroci i znakomitego kroju
wizytowe, spacerowe, balowe dla Pań 1 Panów.

Parfumerja angielska 1 francuska. ■- Torby, torebeczki i paski.
Kalosze prawdziwe ruskie, męskie i damskie.

Bielizna. Kapelusze. Parasole. Poduszki, Prześcieradła, Spodnie i gacie, prawdz. jelonkowe.
Na żądanie wysyłani do wyboru franko. I

Katowice.
Tel. nr. 1494. Bauk Katowice.

Tel. nr. 1494.

Koehler & Janiszewski
w Katowicach przy ulicy Dyrekcyjnej (Direktionsstr.) nr. 4, 

tuż przy dworcu
wymienia monety zagraniczne. — Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe, akcje przemysłowe i bankowe. — Uskutecznia zlecenia 

na, za*raP * sprzedaż papierów wartościowych zarówno na 
giełdzie berlińskiej jak i na giełdach zagranicznych. — Przyjmuje depo
zyty na dowolne terminy, oprocentowując takowe od dnia wpłaty, sto
sownie do staną rynku pieniężnego. — Dyskontuje weksle handlowe, 
otwiera rachunki bieżące (Contocorrents) na warunkach nader dogodnych. 

Załatwia wszelkie czynności w zakres bankierstwa wchodzące.
Od I-go września 1907. roku

filia w Mysłowicach przy ul. Pszczyńshiej (Plesserstr.) nr. 22,
pomiędzy ul. Modrzejowską a pi. Wilhelma (Wilhelmsplatz).

Mysłowice. Mysłowice.

Kupujcie
papierylistoweikoperly

wyrobu jedynej polskiej tabrykl

S. IV. Hiemojewskiego we Lwowie.
■ k są równie dobre a nie droższe od niemiec

kich. Opakowania i ozdoby gustowne, oparte wyłącznie na 
motywach swojskich.

Bardzo stósowne 
na podarki gwiazdkowe.

Do nabycia we wszystkich polskich księgarniach i składach 
1 w ***•cztsei “•

F. K. Ziółkowskiego & Spl,
w Pleszewie.

Na aptekę w (Księstwie 
poszukuję

12,000 mk
na 1. 1. 1908. na pierwszą hi
potekę tak pewną iż dziecięce 
pieniądze mogą być umiesz
czone. Łask, zgłoszenia przyj
muje Eksped. Kurjera Poznań
skiego pod nr. 12.

Zbożownik
i nasiennik

obeznany dokładnie z pracami 
kantorowemi, dotychczas w 
miejscu poszukuje od 1, i. 08

posady
w interesie zbożowym, Rolniku, 
lub handlowym. Łask, oferty 
pod lit I. S. 344. Hauptpost- 
lagernd Posen.

Fabryka
wyrobów złotniczych

o sile elektrycznej.

Zakład rytowniczy.

St. Stańczak
Fachowy, od lat 24 prakt. złotnik i jubiler, etabl. r. 1891

Poznań, teraz ul. Berlińska nr. 7.

Poleca po cenach rzeczywiście nizkich 
Srebrne sztućce, zastawy, tace. 

Brylantowe pierścionki.
Broszki, kolczyki,

Złote łańcuchy, bransoletki
oraz wszelkie inne towary

w zakres złotnictwa '»chodzące.

Wybór niezrównanie wielki! 
Hajwiąkszy zakład złotniczy 

w doznaniu i Xsięstwie.

V W. W « 
swww.
wwwwÄwww.wwww
Vw
W.9V.wwV.

miejsce
dla lekarza Polaka

w Prusach jest zaraz do #t 
Oferty pod adr. ją, £ 

Pis®»,
jęcia,
1OO do Redakcji tegoż

Nakładem moim wyszły co tyj^

..Słowiańskie powieści 
i podania lodowe/*

Książka zawiera oprócz g)Oł|
wstępnego o Słowiańszczyzn 
kilkadziesiąt podań j 

wlastek Po-

czeskich, słowackich i łoźyckirt
i około 30 oryginalnych obraj. 
ków. Cena za egz. opr. 1,40 n,v 
z opłatą poczt. 1,50 mk. "*

W. Kozłowski
wydawca,

Poznań, ul. Długa nr. 8.

Dobrze zaprowadzona
firma na wina i araki posza. 
kuje za Wysokiem wynagro^ 
dzeniem dzielnego i ze sto. 
sowną klientelą obznajmioneg,

zastępcę
na miasto Poznań. Of, przyj® 
Kurjer Poznański pod nr. 1228^

Kasa oszczędności
ganku Xolnie2e-?rzemYstaweg$ 

KwfleeM Potocki I Sp.
p«yjm.jja a. oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
od 1 mli. począwszy płacąc od 3 do 4 t pół proe. wedle

------------------------  umowy. ----------------------------—

Prosimy żądać wszędzie

Zielonych znaczków rabatowych.
„Rabatt Hermes"

G. m. b. H.

sprawiają

niejednemu radość,

jeżeli nie

się na nie wiele pie
niędzy. Bardzo praktyczne 

i tanie przedmioty, stósowne 
podarki poleca

firma

5. Dekiert i Sp.
Poznań,

Zamkowa 4. Telefon 1001.
Magazyn szkła, 
porcelany lamp 
i sprzętów kuch.

Miód
patoka deserowy i kuracyjny 
z własnej pasieki w 5 kilogj, 
puszkach, opłatnie po 6 kor, 
miód do picia w demionach 
po 6 i 7 kor. wysyła

ks. Wł. Mikitka 
prób, w Kupczyńcach poczto 
Denysów Galicja. We większej 
ilości znacznie taniej.

Do biura kupieckiego po
trzebna zaraz lub od 16. b, m,

młodsza panienka
do pomocniczych prac biuro* 
wych. Począt. pensja 25 mk, 
miesięcz. Własnoręcznie pisana 
oferty przyjmuje Eksp. niniej
szego pisma pod lit. A. R. 12.

CZESŁAW LEITGEBER
budowniczy,

w Poznaniu, plac Wllbelmowskl 17.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres budownictwa 
== wchodzące. ..... -

NOWE KEKSA HANDLOWE
rozpoczynają się w mojej szkole handlowej 2. stycz
nia Gruntowna i praktyczna nauka przez 
doświadczone i rutynowane siły nauczycielskie. Czas 
trwania kursu 3 miesiące.

Osobny kurs uzupełniający w stenografii 
i pisaniu maszyną dla stenotypistów do perfekcji 
w pisaniu 100 zgłosek w minucie. Pisanie w deba
tach do 150 zgłosek. Kaligrafja i pisanie okrągłe 
także w osobnych kursach.

Prospekty na żądanie.
Praktyczne podręczniki o książkowości i wekslach 

w języku polskim i niemieckim własnego nakładu.
Wysyłka za zaliczką.

Rewizje i regulacje ksiąg handlowych i go
spodarczych.

TEOFIL PREISS.
Dyrektor.

UL. ŚW. MARCINA 64. II.
Zakład zał. 1893 r. Telefon 1983.
Zgłoszenia 1 prospekty także nl. Sowa 7 w składzie.

Bex konkurencji
Jedyny najwlększ.polskl zakład

damsko-fryzjerski
poleca wszelkie jakiekolwiek bądź

wyroby włosó m
w najlepszem wykonaniu jako to:

Warkocze od 2 do 20 mk., pernczkl do modnego 
czesania się, 1 dla rzadklck włosów od 4 mk 
przedziałki dla starszych pań od 5mk. etc cze
sanie 75 len. mycie Champolng l M. Jedynie n

St. WenzIHr,
fryzjer damski i perukarz

premjowanygnajwyższemi nagrodami w Paryżu 
w r. 1902, w Londynie w r. 1904.

Poznań, uiiea Wilheimowska 19.
obok składu p. Michalskiego.

Ażeby zawodu uniknąć uprasza się uważać na nazwi
sko j numer domu.,

P. S. Zamówienia z prowincji, po przesłaniu próbki 
włosów wyczesanycb, wykonujemy odwrotną pocztą. Własne 
wyczesane włosy mogą być wypracowane.

Ilustrowane cenniai na żądanie darmo i franko.

Inżynier
28 lat mający, z dobrej rodzihy, zawiadowca jednej z naj
większych fabrjk w Niemczech, przyszły posiedziciel wiel
kiej fabryki, poszukuje dia braku znajomości pań, na tej 
drodze

żony
z odpowiednim majątkiem. Łask, oferty proszę nadsyłać 
z dołączeniem fotografji, ponieważ najściślejszą dyskrecję 
się zapewnia, poi iit. L. K. 100 do Eksped. Kurjera 
Poznańskiego pod nr. 1217.

Wielka wyprzedaż
z powodu rozwiązania spółki. Wyprzedajemy po 

możliwie najtańszych cenach :
karety, landauery, kocze, wozy do po
lowania, sportowe, wolanty, karjolki, 
opatentowane dogearty inżyniera Marcin

kowskiego i t. d.
Także wszelkie uprząże od najwykwintniejszych do 

najtańszych.

Wielki wybór używanych powozów. 
Dzieciuchowlcz & Laube.

-- Największa fabryka powozów i uprząży. -
Poznań, Rybak! 4/6
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